Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatki/m niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztye 10 centów. 
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kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, 


wole sa od opłaty.i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re- ` 
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Kraków i5 maja. 
4 $ 

Szybkie zawarcie pokoju w Frank- 
furcie pod pressją groźb, Bismarka, 
dowodzi znów niedołęztwa +dzisiej- 
szego rządu francuzkiego, bo albo 
trzeba było z góry: nie robić tru* 
dności i rzetelnie dopełniać zobowią- 
zań, albo też nie mając „siły ani 
ochoty do oporu nie bawić się w 
pozory tego oporu, który, dziś zła: 
many” kilku słowami Bisntarka mie 
tylko skompromitował na howo Fran- 
cję, ale nawet nowe dla nićj.spro- 
wadza ciężary. Wszystkie. bowiem 
wiadomości o ułatwieniach* dlw'Fran- 
cji okazały się fałszywe, przeciwnie 
Francja nie nie zyskała, a 40bowią- 
zała się do prędszej wypłaty kon; 

bucji, i co więećj, przyrzękła Prus 
om korzystny traktat "handlowy; 
który w dzisiejszych warunkach może 
być dla Francji równie niekórzyst: 
nym jako utrata miljarda, bo wobec 
braku kapitału: w kraju, Niemcy za- 
sypią Franeję swemi produktami fa- 
brycznemi. Opuszczenie Francji pół 
miljarda znaczy tylko porsehowanie 
procentu od zapłat, wcześ iiejszych, 
jako też zapłata. na kolej wschodnią. 
którą ` biorą Prusy ma własność, a 
Francja będzie musiała spłacić za 
nią towarzystwu wschodnićj kolei. 
Niema. nawet mowy o wyrównaniu 
długu alzacko-lotaryńskiego i odcią- 
gnięcia go od ogólnéj sumy. Zaiste 
Bismark może się pochwalić, że osią- 
gnat rezultat świetny, a osiągnął go 
groźbą zajęcia Paryża i traktowania 


sypać popiołem, czy też ogranicze- 
nie i upadek zgromadzeńia narodo- 
węegó, które takie mowy przyjmuje 
oklaskami?, „o Se 
„Mieliśmy okropne chwile w dzie- 
jach naszych; mieliśmy i my sejmy 
przedajńe i ograniczone, ale nawet 
w tych sejmach nikt, nie śmiał po- 
działu kraju witać oklaskiem. 
Wobec takich objawów nie. dzi- 
wimy: się patrjotom franeuzkim, że 
z obrzydzeniem mówią 0 zgrotma- 
dzeniu, które może reprezentuje in- 
teresa dynastyczne jednostek, ale nie 
reprezentuje 2 pewnością Francji. 


Urzędowa: Wiener Zty przynosi dekret 
cesarski z 12 maja; moug którego" prezes 
c.k. sądw:krajowógo w Krakowie p. Wa: 
ceław, Budwiński mianowany został 
prezesem ek sądu apelacyjne 
gowdkKrakowiies ws si 

Witamy tę nominację: z tóm uznaniem, 
jakie zawsze gotowi jesteśmy oświadczyć: 
ilekroć rząd. poweźmie postanowienie :0- 
parte na znajomości stosunków: i-potrzeb 
naszego. kraju. Im -gotzćj stoi cała spra- 
Wa uzyskania. praw należnych krajowi, 
ém donióślejszą: jest rzeczą, iżby nawa» 
żne posady w krain ` mianowani byli: lu: 
dzie odpowiedni, umiejący w wypełnianiu 
obowiązków swoich postępowńć z taktem, 
godnością i charakterem, a bez mienawi- 
ści i stronniczości, jaką nas' przez długie 
lata biurokracja nękała. Tuszymy réi za: 
tem, że i na opróżnioną *teraz posadę 
prezesa'c.k.sądukrajowego min: 
nowanym ' zostanie człowiek mający ró- 
wnież: powyższe przymioty, że i ta ważna 
posada mie będzie voświęconą dla które- 
goś z wiecznie głodnych , przestarzałych 
biurokratów. Gabinet z łatwością: będzie 


z komuną. Lie mógł poinformować, kogo opinja, zdol- 
Groźba ta «była łatwą do wypo-|ności i koledzy w sądownictwie, za naj: 


wiedzenia; ale trudną do wykonania; 
mimo to zrokła ten sam skutek, 
jak ono sławne, wywrócenie stolika 
z porcelaną przez Napoleoga I, wzbu- 
dziła w prawnikach paniczny strach 
i wszystko poszło jak po maśle, na- 
turalnie dla niemieckiego kanclerza. 

Wobee takiego stanu rzeczy, jak- 
że wstrętną wydaje nan się owa 
blaga,“ z jaką: Thiers dono zgřo- 
madzeniu w Wersalu o żawarciu po- 
koju, owe emfatyczne słowa: Ae 
wszyscy. Francuzi , będą powróceni 
Francji i Ae armję. franeuzką znów 
świat podziwiać będzie: Zaiste, nie 
wiemy, eo tu podziwiać (a nie mò- 
"wimy już wcale o armji , czy bez- 
czelność naczelnika Francji, który 
rzuca ezeze słowa . prz <hwałki w 

A d H 


właściwszego na tę posadę przeznaczają. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 11 maja. 
L.|Recepeja' up. prez 


zamierzona fundacjaj| 

Na wczorajszy : wieczór sprosił prezy- 
dent miasta prócz radnych: także p. Pos- 
singera, marszałka krajowego, dygnitarzy 
dachownych różnych obrządków i nacze|- 
ników: władz. Bankiet suto urządzony od 
był się w sali ratuszowćj; galerja zajętą 
była przez: panie: Uroczystość rozpoczął 
gospodarz: toastem na cześć ks. marszałka 
tareybiskupa Wierzehłejskiego. Pierwszego 
$ mich: wskazuje prezydent jako: męża, 
który. jeszcze zanim wstąpił na dzisiejsze 
swoje stańowisko, dążył « bezustannie do 


ydenta— 


i tromtądratycznćj myśli, która przede- 


lęcz mimo to zasługuje i na ostrą na- 
ganę! r 

Nie chcemy zapuszczać się w szeroką 
dyskusję czy? i o ile? wyścigi wpływają 
na podniesienie chowu koni w jakim 
kraju, nie celem naszym rozbierać w tój 
chwili tę specjalną kwestję, to jednak 
pewna, że jeszcze wyścigów u nas nie 
znano, a mieliśmy już sławne stada iwy- 


0 przyszłych wy aach 
w KRAKOV ZER, 


Długi czas zdawało się, iż Lwów sto- 
lica narodu galicyjskiege, „ak ktoś zło- 
śliwie to miasto nazwał, „posiada ; pewne 


kraju. 


chwili. w której powinien głowę po- uzyskania dla kraju samorządu. Ks. Sa- 


pieha dziękując, winszuje miastu -pre- 
zydenta takiego jak dr. Z, tómbardzićj, 
iż jako były radny miasta wie ile po- 
trzeba energji i zdolności na takim sta- 
nowisku. 

Dr. Ziemiałkowski zabrawszy głos 
po raz drugi, wzniósł toast ną dobro/mia- 
sta, poczóm dr. Madejski pił zdrowie 
kraju, a p. Lówenstein kaznodzieja 
izraelieki miał pzydłuższą piękną mo- 
wę w języku BR , w którćj podno- 
sił przymioty dr. Ziemiałkowskie- 
go i zapewniał o życzliwości Żydów dla 
kraju, wyciągając oraz w sposób sobie 
właściwy z pism świętych wnioski o le- 
pszćj przyszłości narodu. ` 

E Pirrs r tylko chwilę zabawił, 
również wczęśnićj opuścił towarzystwo ks. 
Wierzchlejski, ogółem bawiono się 
do godziny 12 w nocy. = 

Radni rozmyślają teraz nad tém, jak 
się za wczorajszy wieczór, odwdzięczyć 
p. prezydentowi, niektórzy podnieśli myśl, 
by zamiast bankietu, złożyć pewną kwo 
tę i utworzyć tym sposobem fundację 
imienia prezydenta miasta, celem wspie. 
ranią ubogich synów mieszczańskich lub 
jak chen inni synów urzędników ; iej- 
skich. Inni obstają przy wyprawieniu ban- 
kietu, zdaję się, że pp. radni połączą 
„utile. dulci“, ; 

Wiedeń 12 maja (spóźnione). 

M. Kwestja autonomiczna galicyjska 
weszłą w nową fazę, Nie da się zaprze- 
czyć, że to ministerjum tylko miało od- 
wagę wnieść przedmiot. drażliwy przed 
izbę poselską rady państwa, chociaż więk- 
szość w (éi izbie jest mu bardzićj nie- 
przyjazną, Jak poprzedniemu ministerjum.. 

otockiego. z 

e ministerjum Hohenwartha nie, przy- 
swoiło sobie treści i ducha rezolucji g E 
cyjskićj i że „postulata“ kraju przez je- 
go reprezentację legalną sformułowane, 
mierzyć uznało stosownóm miarą b. mi- 
pistra-rodaka, łatwo zrozumieć, jeżeli zaj- 
miemy na chwilę jego pozycję. d 

Przyszedłszy „do władzy p. Hohenwarth, 
znalazł się, wobec dwóch faktów większej 
doniosłości politycznej, t: j. wobec ugody 
zerwanćj z Czechami, a z drugićj strony 
wobee utorowanćj drogi kompromisowćj 
Potockiego z-powołanymi przez: tegoż 
mężami zaufania (czy jego, ezy kraju, w 
te rozróżnienia się. nie wdawał). , Musiał 
sobie postąwić pytanie: Czyli poprzednik 


i 
$ 


jego, kraj znający, w nim urodzony, ob- 


znajomiony z jego stosunkami i. ludzi 
wpływowych w kraju dokładnie znający, 


mógł był ułożyć jakiś projekt ugodowy, 
niepraktyczny,. przeciw któremuby. po- 
wstał kraj, lub jego legalna reprezentacja? 


Nie było w tym przedmiocie ani pro- 
testów , ani petycji, ani. jakiegokolwiek 
ruchu przeciwnego, któreby mogły posłu- 
Żyć zy oznaki play czne en WC 
W dziennikach krajowych ` była 
wzmianka o rokowaniach b. ministra-pre- 
zydenta. z t. z. mężami zaufanią z Gali- 
cji, „nawet treść podano ministerjalnych 


a m 


tak kosztowną, iż łudzie nawet najzamoż- 


wszystkićm budzi śmiech i politowanie, ` giele), bez niebezpieczeństwa w rzecz tę 


wdawać sie nie mogą, da ludzi małych 
fortun jest to otehłań, po brzegu której 
mogą czas jakiś się Cas, lecz koniec 
w każdym razie. łatwy do przewidzenia. 
Tylko wielka liczba wyścigów, tylko wiel- 
kie pieniężne nagrody, tylko wielkie przy- 
tóm zakłady zdołają choć w części wy- 
nadgrodzić koszta, jakich wymaga utrzy- 
manie stadniny wyścigowej. 


przywileje, o które poważ.y Kraków ni- 
gdy się nie pokusi, przypuszczano nawet 
nieraz, iż powietrze nadwiślańskie jest 
zdrowszćóm i czystszćm Od. powietrza o- 
kolic nadpełtwiańskich, i że z tego po- 
wodu gród nasz uśtrzeże się wielu cho- 
robliwych objawów, które dotąd wyłącznie 

anowały u stóp Sandbergu. Lecz wi- 
NN żyjemy w wieku niespodzianek i 
pospiesznych przeobrażeń, Lwów. poza- 
zdrościł Krakowowi ultramontaniznau, Kra- 
ków pozazdrościł Lwowowi sportsmanji! 
Lwów wzdycha do włosiennicy, Kraków 
do żokejskićj czapki... widocznie, oba 
miasta chcą odtąd żyć w zgodzie 1 Di: 
czego sobie nie zazdrościć Dotąd w Gali- 
cji Lwów miał tylko jedynie ten chwale- 
bny i szczęśliwy przywej wyrabiania 
sportsmanów i posiadani. wyścigów, na 
których, jak wińdomo, zajężdżano. paj: 
częścićj nie konie, lecz resztki rodowych 
fortun. . . dziś Kraków chce wyrównać 
stolicy i wspaniałomyślnie otwiera tor 
nowy, widocznie, będąc tego przekonania, 


iż niedość szybko rujnuj. się szląchta w 
zachodnićj Galicji i Ze mło „czas 
marnuje nie poświęcając się dość gorli- 
wie Stud Bookowi. | 

Dlaczego? i z jakićj przyczyny ta żo- 
kejska manja napadła nasze sędziwe mia- 


sto, które do r. 1811 żeło w spokojn i|AI 


ciszy bez kursów rozum © sie końskich, 
kto tę myśl podsunął, t0. wszystko zu- 


pełnie nam niewiadome i nie ciekawi je- 
steśmy wcale dowiedzieć się autora tój 


To tóż w Anglji, we Francji, w Belgji, 
a nawet i w.Nięmczech, od pierwszych 
dni wiosennych aż do późnćj jesieni, jest 
ustawiczny szereg „kursów ciągle po s0- 
bie. następujących; Francja miała ich 34, 
w. Anglji trudnoby ich się doliczyć, Ko- 
nie więc mają tam. liczne areny popisów, 
pobite na jednym torze, mogą szukać re- 
wanżu na innym, a konie zwycięzkie mo- 
gą ustawicznie zbierać dla. siebie laury, 
a dla właściciela zyski. A zyski te by- 
wają niemałe, w kursach na Longchamps 


borną rasę koni. ... przypomnijmy sobie 
od tym względem choćby już Mohorta. 
Czy od czasu zaprowadzenia wyścigów 
mamy lepsze konie, to ulega. wielkiej 
wątpliwości, lecz to PSYRR że stad do- 
brych nie przybyło, lecz przybyło wielu 
bankrutów, których manja wyścigowa 
zrujnowała. .. 

Słyszeliśmy raz z ust bardzo. kompe- 
jtentnych zdanie, iż wyścigi wpływają sta- 
nowczo na wytworzenie rasy koni... nie 
pożytecznych ale wyścigowych; w tym 
cj Gda jest bezwaątpienia dużo praw- 
dy, lecz wyścigi są zbytkiem, który po- 
zwalać sobie mogą tylko narody bardzo 
bogate, jest to w innćj formie gra hazar- 
downa która zamiast zielonego stolika 
ma zielony trawnik. areny!.. Grą tóż ha- 
zardowną Są KRY w Anel, we Francji, 

rą na miljony, tóra pochłania takie 
A jak w ostatnich czasach księcia 
Hamiltona, Mornego, Kalil Beya i t, p. 
Ale u nas?l., ` ce 
Grą są więc wyścigi w tamtych kra- 
jach, kosztowną zabawką mającą bez za- 
przeczenia pewny urok i pewny wdzięk, 
lecz jednak w grze téj partnerzy w tam- 
tych krajach mają szans wiele po swej 
stronie, mogą tóż wiele hazardować. .. 
e u nas powtarzamy raz jeszcze ?.. 
Zaprowadzenie stadniny wyścigowćj po- 
trzebuje specjalnego kierunku, wymaga 
tysiąca wydatków, nieskończonych wkła- 
dów, konkurencja jest tak alwiniętą a 


nadgroda miasta Paryża wynosiła 100, 
franków, w kursach w Chantilly nadgroda 
wiosenna żokejklubu 30,000. fr., nadgro- 
da Derby jest 2000 funtów szterlingów, 
nadgroda w Baden-Baden 30,000 fr. i t.p- 
nie mówiąc już o pomniejszych po 10,000, 
5000 fr, it.d. A doliczywszy do tego za 
kłady kolosalne, to można pojąć, iż w 
takich warunkach stadnina wyścigowa 
może się opłacać i przynosić dochody — 
bywały konie jak Ger, Bois-Russel, 
Fille de Pair it.p., które w jednym roku 
wygrały właścicielom po pare miljonów 
franków. To tóż we Francji w ostatnich 
czasach potworzył się wyłączne speku- 
lacyjne w tym Ge spółki, jak sła- 
wna p. Delamara, która w r. 1864 dała 
40 od sta zysku. 

le u nas powtarzamy po raz trzeci? 
u nas, gdzie jest jeden tor tylko, a prze- 
praszamy trzy tory 
w Tarnopolu i w. 


y 
7. 
D 
000 
k 
d 


bo obecnie podobno|rozpisywać, sądzimy jedn i 
Krakowie, czy ta całąlzumiano. To też dotąd w ostatnich cza | 


koncesji, ale zajęcia wielkiego tą razą 
nie było, 

Pan Hohenwart rozpatrzył się wszech- 
stronnie w położeniu, jakie zastał i zna- 
lazł, że w sferach najwyższych , decydu- 
jących o sprawach żywotnych monarchji, 
panuje usposobienie łagodne i przekona- 
nie się « utwierdzać zaczyna : e trzeba 
niezadowolonych starać się przejednać* — 
byle państwowa jedność i potęga monar- 
chji nie zostały nadwerężone. W- kołach 
zaś politycznych, parlamentarnych od sa- 
mego początku natrafił na niechęci i ni- 
czem nieusprawiedliwione antagońizmy. 

Nietylko niemiecka parts, liberalną 
większość stanowiąca w izbie niższej, ale 
arystokracja rodowa przez łaskę monar- 
chy jedynie do ustawodawstwa w iżbie 
wyższćj powołana... z ótwartą : nieprzyja- 
źnią przeciw ' nowemu  ministerjum, wy- 
stąpiły. 

W izbie niższćj, gdzie czynności mini- 
strów w głównych zarysach się odzwier- 
ciedlają, okazała się dla nowego ministe- 
rjam niezbędnie potrzebną pomoc tćj par 
tji, ezyli części izby:, «która: za ministe- 
rjum Giskry, czy Hasnera, opuściła izbę 
poselską rady państwa: ze względów /po- 
litycznych. Delegacja galicyjska tak lieze- 
bnie, jak z uwagi, że*reprezentuje kraj 
wielki i dla monarchji nader ważny, ż 
natury rzeczy musiała w kombinacjach 
tego ministerjum zająć miejsce pierwszo» 
rzędne. "Tem się tłómaczy i usprawiedli- 
wia nawet, że hr. Hohenwarth nie mógł 
czękać z postawieniem pierwszego kroku 
w sprawie galicyjskićj, (jakiby on nie był, 
byle zadokumentował dobre chęci rządu 
nowego), aż się rokowania z opozycją 
prawno-polityczną w; Czechach / woni 
zaczną rozświecać i na praktyczną. wejdą 
drogę; — by jednolite dzieło ugodowe 
wprowadzić w życie. Musiał więc z ra- 
chunku samego i interesu przyśpieszyć 
przedłożenie, autonomiczne , dla Galicji; 
doprowadziwszy już przedtóm nominację 
ministra do skutku. e 

„ Dlaczego zaś nie sformułował projektu 
do prawa powyższego w myśl rezolucji i 
w duchu- jéj, tylko się trzymał elaboratu 
Potockiego? nakreśliłem w.początku tych 
uwag; — dodam jeszcze tylko, że ani w 
kołach decydujących miemą. prawdziwego 
pojęcia o różnicy koncesji do „koncesji i 
że: opinja przeważa: byle jaka taka auto- 
uomja, to się uspokoi kraj i przyjmie, 
co dają; ani réi ze strony rządu węgier- 
skiego nie użyto tój moralućj pressji, któ- 
rą nieraz już tenże wywierał w wee 
mnićj żywotnych i mnićj ważnych. : 

Jakie nasze zadanie? Co mamy robić? 
Co delegacja? pozwolę sobie nakreęślić 
następnie. 


Wiedeń 13 maja. 

M. Zastanowiwszy się w poprzednim 
liście nad ihtuicją rządu Przedlitawji w 
sprawie nas ściśle obchodzącćj, wypada 
zwrócić uwagę na drugi czynnik polity- 
eżny, t. j. reprezentację legalną kraju, i 
zapytać, co kraj na to? r i 
Absolutnie powiedzieć nie można, czyli 


d'Mo nie wygląda wielce na sportsmeń 
ską tromtadrację?! Jakaż u nas najwię- 
ksza nagroda? oto. na torze lwowskim 
cesarska nagroda 300 dukatów, a i t 
nagrodę jak dotąd podobno najczęścićj 
zabierały obce a nie galicyjskie konie! 
300 dukatów to złote runo, które raz na 
rok jeden koń wyścigowy w całćj Gali- 
cji zdobyć imoże. A proszę się zapytać 
panów sportsmanów, co ich kosztuje ro- 
cznie trenners Anglik? co rocznie utrzy- 
manie stadniny? ile koni odeszło przy 
trenowaniu? a wtedy podsumować prosi- 
iny — czy mówiąc starém przysłowiem — 
skórka obstanie za wyprawę. 
Niechaj nam nikt nie pospiesza dowo- 
dzić, iż konie wyścigowe galicyjskie mają 
otwarte areny winnych prowincjach pań- 
stwa austrjackiego, a nawet i na konty- 
nencie. Co do tego, to faktem jest do- 
wiedzionym, iż pierwszemi końmi wyści- 
owemi są konie jedynie wychowane w 
nadbrzeżnych okolicach morza, podobno 
pasza przesiąknięta wyziewami morskie- 
mi nadaje koniom taką siłę, taką sprę- 
żystość i taki rozwój, iż wszelka rywali- 
zacja jest niemożebną. Konie też angiel- 
skie mają dlatego zawsze pierwszeństwo, 
a wielkie stadniny francuzkie, jak. pp. hr. 
de Lagrange, Lupela, Delamara, Morne- 
go, Rotschilda itp., wszystkie są albo w 
Normandji albo w Bretanji. Nigdy też 
żadne konie kontynentu jeszcze ani we 
Francji ani w Anglji nie wygrywały, ile 
sobie przypominamy, to zapisane nawet 
do biegu ze stadnin hr. Renarda, Henkla 
itp. wycofywano, zawsze. 
„Co się tyczy wyścigów w innych pro- 
wincjach austrjaekich , to i tu dla koni 
galicyjskich rywalizacja jest trudną i nie- 
możebną prawie, a przyczyna tego leży 
w. Czysto finansowye. stosunkach naszćj 
prowincji, nie chcemy się dłużćj nad tém 
ak, że nas zro- 


kraj odstąpiłby od zakreślonych w rezo- 
lucji galic. postulatów dla (éi tylko 
przyczyny, że nie można za od mi- 
nisterjum i od rajchsratu, jakie są, uzy- 
skać innych czy-większych konceaji. Ta- 
kie motywum nie byłoby wystarczającóm, 
gdyby się nie udało go wzmoenić wywo- 
dami, że, samorząd kraju jest zabezpie- 
czony i, tym surrogatem rezolucji, 
i że mu ustawa rządu terażniejszego daje 
podstawo realną i trwałą na przyszłość. 
eźli rząd nie był tego zdania, że może 
śmiało ena. Galicji samorząd, jaki 
otrzymała Kroacja od Węgrów, to Ge 
z swojćj strony ma prawo i obowiąze 
zastanowić się, nad tem i rozważyć, czyli 
ż takióm pojęciem rzeczy ma się zidenty- 
fikować ? dE 
W każdym razie uprzytomnić sobie wy- 
pada, że dotychczas objawu legalnego 
reprezentacji „kraju Galicji“ niema innego 
prócz rezolucji, i że z natury rzeczy wyr 
pływa, iż każda interpretacja GE kraj 
przyswoić sobie musiał inny elaborat pra- 
widłowo od postulatów ,rezolucyjnych od- 
mienny, byłaby dowolną... Delegacja z 
sejmu gal. do rady państwa wysłana, ma 
misję w ogóle pojednawczą, a w szcze- 
gólności ma używać odpowiednich środ- 
ków do wydobycia ną drodze legalnćj, 
praw i swobód zakręślonych uchwałą sej- 
mową. Maszynerja rządowa w, Aust), 
czyli Przedlitawji jest tak skomplikowana, 
sprężyny które ją poruszają, są tak roz- 
maite, że istotnie.i czasu, i cierpliwości 
i rozwagi co róbić? jak zacząć? na co 
się zdecydować? bardzo wiele potrzeba; 
by w lada ważniejszćj sprawie przełąma 
trudności, jakie się z różnych stron na- 
piętrzają ; — tak też: | 
Delegacja gal. miała do walczenia z ró- 
żnorodnemi trudnościami, i w imieniu 
prawdy zakonstatować wypada, iż w osta- 
tnich czasach róbiła co mogła, by się z 
obowiązku moralnego wywiązać. Za złe 
jéj tego brać nie możemy, że po tylu 
przygodach, na jąkie w ciągu lat trzech 
wystawioną była sprawa rezolucyjna, za- 
akespiówakć koncesje ofiarowane przez 
rząd hr. Hohenwartha, czy to zgadzając 
się na e ministra z Galicji, czy 
na pierwszy GE , praktyczny rządu, SĘ 
rego wyrazem” plastyczn jest" projekt 
ad: Want ô tut Galicji do Pred: 
litawji. J - i 


Tu jednak kończy się niejako polityczna |, 


ingerencja: „umocowanych sejmu galic:* 
w meritum sprawy; im -powierzonćj: « Nie 
mają mandatu do oświądeżenia/w kate- 
goryczny sposób, -zy zbiorowa wola kraju 
przyjmie punkta, uszczuplające żakreś 
atrybucji agers yer podług projektu rzą- 
dowegó, czy nie ? nie mają też prawa do 
zobowiążań i obietnic w: kwestji przez 
Niemców postawionćj: bezpośrednich wy- 
borów do rady państwa. 
Jeźli przyjdzie do rozpraw parlamen- 
tarnych, wypadnie im starać się o age 
prowadzenie ulepszających poprawek, a 
w og tóm niemało jest usterek nama- 
calnych — i w ogólności o sporządzeniu 
ustawy ile można do naszych potrzeb za- 


ken w Austrji jeden czy dwa konie gas 


licyjskie wygrało mniejsze nagrody, są 
to wyjątki, reguły się na tóm nie zbu- 
duje. „Rewolwer* „hr. Rozwadowskiego, 
„Sygnał hr. Stefana Zamojskiego, i na 
tém koniec, nie ma się czém chlabić — 
i gdybym miał ambicję sportsmeńską, ga- 
licyjską, tobym «% nią nie wyjeżdżał dalej 
ku zachodowi jak. po Oświęcim, już w 
Wiedniu udawałbym zawzięcie zwykłego 
Re P 
"Czy: spraw „ stoj otwarcie no- 
Mai ikg AP Bog ELA choć. tro- 
chę, wątpimy stanowczo! a złych, na- 
stępstw boimy się wielce. I jakieżto tor 
krakowski obiecuje nagrody — jest ich 
sześć! ale z tych cztery tylko dotąd ozna: 
czone i to największa 100 dukatów! mia; 
sto nasze poczciwe dało 400 złr.! — dar 
to wspaniały, nie przeczymy, bacząc na 
małe dochody miasta i na tyle potrze- 
bnych rzeczy, których brak. jeszcze Kra- 
kowowi; lecz czy ta zachęta była bardzo 
na swojóm miejscu, nie sądzimy — 9 in- 
nych nagrodach nie, warto. wspominać, 
chyba o szpiedrucie hr. Antoniego Wo: 
dziekiego, który zdobyć trzeba em, 
i słusznie, bo cwałem o taką nagrodę 
ubiegać się nie warto! Czy. to wszystko 
nie tromtadracja? czy to wszystko nie 
dowodzi, jaka u nas bieda! jak nie czas 
jeszcze na wyścigi! e 

I któż u nas biegać będzie? gdzie wy 
ścigowe stadniny w zachodnićj Galicji? 
Wszak wszyscy wiemy o tóm w Krako- 
wie, iż w całóm mieście niema ani je- 
dnego wierzchowego konia! a nasi nie- 
dzielni jeźdźcy 1 szampionowie emancy- 
powanych dam ogniście wywijają zwykle 
na pożyczanych rosynantach od p. Pie 
chockiego, eo może jest bardzo zdrowćm 
dla kieszeni, SE kark, nogi i ręce, 
lecz jest zabójczóm dla „honoru E 
horór! pożyczany koń z ujeżdżalni! ` ` 
~ Co do stadnin wyścigowych, ‘to ile wie- 


handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Räis, —Pyre Lwrowie: Ksiegarnia 


Zurichu i St, en: 


stosowanćj tj. w duchu autonomji uprosż- 
czonćj. Tylko w ten sposób zakreśliwszy 
swoją działalność del. galicyjska spełni 
należycie swoją misją, i zasłuży sobić n 
uźżnanie publiczne. 3 

Stanowczą decyzję tylko sejm krajowy 
w: tćj sprawie powziąść może. 


Wiedeń 13 maja. 

H. (Dwudzieste czwarte posiedzenie iz- 
by niższćj rady państwa.) 

Punkt ciężkości przeniósł się chwilowo 
do wydziałów parlamentarnych; w izbie 
pełnćj, konieczńe wprawdzić, ale nie in- 
teresujące załatwiają się sprawy. Na dzi- 
siejszćm posiedzeniu odczytany został pro- 
jekt do prawa o „żandarmerji*, wypraco- 
wany w ministerjum obrony krajowej. 
W trzecim dczycie przyjęto ustawę, 
która znosi obligację rządu, dange CN 
e czyli zapewnienia 8% dochodu 
owaryystwu żeglugi parowćj na Dunaju. 
Rzecz to l) dwie a Sojka 
stwo pomienione nie potrzebowało zapo- 
mogi ze skarba pubiicznego. a 

kolejowych ustawach, tyczących się 

po większćj "=. przestrzeni nieznacz- 
nych, referowali sprawozdawcy i wóto- 
wano bez opozycji. Gizoncoli zdawał 
sprawę imieniem wydziału z przedmiotu 
szkolnego, t.j. referował o przedłożeniu 
rządowóm, które się tyczy płać nauczy- 
cielskich w szkołach ćwiczeń (Uebumgs- ` 
Schulen). Minister Jireczek oświadeżył, 
iż rząd przyjmuje poprawki komisji. | ` 

Przeciągnęło się posiedzenie dość dłu- 
go odczytami rozmaitych petycji i spra- 
wozdaniem referentów. Zdawali z mich 
sprawę: Czajkowski, potem Klier. Ki 
ten ostatni nareszcie chciał kiłkanaście 
petycji recytować, które miały. jeden cel 
na oku, to jest, zwolnienie stow ań 
konsumcyjnych i zaliczkowych od: cięża:. 
rów podatkowych w formie nplów i 
taks; zabrał głos dr. Pickert i- o- 
ńował, by odroczyć tę rzecz do éj 
sesji, raz dlatego, Ze posiedzenie trwa 
długo, członków izby: dużo brakuje, bo 
się porozchodziłi, a powtóre, że przed- 
miot ważny, dotyka interesów klasy ży- 
jącćj z pracy rąk, wart głębszego zasta- 
nowienią się ze strony rady państwa. 

Skońezono wier rozprawy i odezyty,i 
prezydent zapowiedział przyszłą sesję na 
wtorek; 16 bm. * i 
Nie obeszło się jednak bez interpelacji 
So strony liberałów. Prezydent odczytał 
takową, którą wniósł Hanisch i mnóstwo 
wiernokonstytucyjnych, a krära się stre- 
a w wok ae o weieng? BC 
wystósowanóm, dlaczego! nie odbpo- 
wiedział na ieina Eege tA 
do żądanych przedłożcó-konfesyjńych, 

Wspomniałem, że. bardzićj zajmujące 
8ą posiedzenia wydziałowe i rozbierane 
w nich kwestje polityczne. -To się pi 
wszorzędnie odnosi do wydziału konsty: 
tucyjnego. | gor + 

Na jednóm posiedzeniu hr. Hohenwart 
z różnych stron zagadnięty, wypowiedział 
nareszcie swoją myśl polityczną en do 
kwestji ważnych, jakiemi się zajmuje wy- 


D 
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my jest ich tylko,dwie w naszych stro- 
nach, hr. Tarnowskich. w Dzikowie i Cho- 
rzelowie, 

Mamy wprawdzie wiele innych, dobrych 
i reputowanych stadnin, jak pp. Dzwon- 
kowskiego, Gorajskich, Stojowskich , Be- 
noego,. kowskiego, br. Żeleńskiego 
Wita itd., lecz stadniny te są w prakty- 
cznym, racjonalnym kierunku prowadzo- 
ne nie dają sportsmeńskiego blichtra, lecz 
dobre dochody! nie rujnują właścicieli, 
lecz sprowadzają grosze do kraju i w do- 
datku sławę. | 

Czy panowie ci zechcą na wyścigowe 
puścić się niwy? nie wiemy — nie ży- 
czylibyśmy tego ani im, ani krajowi i 
mamy tę nadzieję, że nie ułakomią się 
ani na nagrody krakowskie, ani na spbórts- 
meńską reputację, niech to już zostawią 
lwowskim panom, bo tak im z rëm do 


` e ` 7 
twarzy; dla wielu z nich to jedyna pra- 
wie ozdoba, a na inną ich niestać. j 
; Czy potrzeba jeszcze dodawać, na ile f 
wyścigi takie wystawiają kosztów dobrych 
mężów i ojców rodzin, w których są do- i 
rosłe panienki, d 


e trzeba powozów, libezji, 
strojów itd. itd., Kid we Kgl 
mogliby o tem kroniki napisać. Nie daj 
Boże, aby się mógł kiedy drugi tom ta- 
Kéi kroniki ukazać w Krakowie. 
Nie czas więc u nas jeszcze na tę ko- 
sztowną i niebezpieczną rozrywkę! na 
tylu innych połach mamy wpierw obóz 
wiązek prześcigić gie ż zachodem, zo- 


cigi końskie na końcu, jak 
SN tyla bogaci, iż vr 
IC, 


i sobie i 6 zbytku pozwo 
Ek w dźsiejszych warunkach są 
śmiesznością, otwierającą złote kopalnie 
dla humoru djabła. A na inne nas nie- 
stać, p, = fe lepićj téj tromtadracji 4 


spokój. — 
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dział; mianowicie.co. do. przedłożenia. r 
dowego w kwestji autonomiczno-galicyj- 
skićj. I tak przyznał się otwarcie do te- 
go, że nie myśli wnosić z swćj strony 
ustawy „o bezpośrednich do rady pań- 
stwa wyborach.* Rząd— powiada— wniósł 
rojekt do prawa „o Galicji,* ten prze- 


“< skazany do rozpatrzenia wydziałowi i spra- 


E 


*wózdanie trzymać się winno tego przed- 


_ miotu, do złączenia go z innym, niesfor- 


"mułowanym, niema właściwie powodu. 
Čo do przewodnićj myśli rządu, czyli 


'—=4 innym krajom takie same zrobić myśli 


oj zac E Galicji, odpowiedział, że 
nie każdy kraj ma te -same—potrzeby, 
zresztą żaden się nie zgłosił z postulatami 
swemi do rządu; Czesi wprawdzie swoje 
„wymogi* sformułowali, ale chociaż do 
zbliżenia się nie. przyszło, już. dziś, bez 
ogródek p. Hohenwart: nie waha. se o 
świadczyć, iż przyznałby im chętnie, co 
daje Galicji... byle się ëm chcieli zado- 
wolnić. Es SE 

Wielkie wzburzenie między Niemcami. 
Jakto? i Czechom: przyznać > podstawę 
narodową ? — krzyknęli wszyscy, ciszéj 
lub głośnićj. 

Na zapytanie, czy z umysłu czy przez 
zapomnienie wypuścił e „prawie o Ga 
bor punkt ten, że delegaci" galieyjscy. 
nie mają się mięszać nadał e debaty 
rajchsratu, a tóm samóm nie wotować 
w kwestjach, , które wyłączone zostaną z 
zakresu działania. rady: państwa na ko- 
rzyść i rzecz ich. kraju (Galicji), odpowie- 
dział sucho, że z namysłem zostawił ten 
puukt w tćj stylizacji, że delegacje. gal. 
mają brać udział i w tych sprawach». 

Tu p. Hohenwart nie mógł się odwo-| 
łać ani na analogję .w.podobnym. razie, 
ani zaapelować. do prostćj. „logiki, która 
wymaga ścisłego. związku. myśli. Jakto?) 
posłowie z Kroaeji nie «wotują. na: posie-. 
„dzeniach sejmu węgierskiego w.kwestjach, 
które nie są wspólne.Węgrom i Kro-. 
tom, a tu nadanoby prawo, czy. włożono 
obowiązek. na posłów. z Galicji, wyzywa- 
jący do konfliktu i starć. niepotrzebnych, 
ostatecznie na. szkodę kraju. - ger? 
-ix Ważne, najważniejsze |'sprawy z rezo ` 


lucji wykreślono, a. tu ni ztąd. ni-zowąd fj; 


jakieś „superarbitrium* ustanowiono. Bos: 
drażnienie Niemeów zdaję. się; mie być 
tylko chwilowóm,' być moie, a + nawet 
prawdopodobnćm. jest, że z tego antago- 
mizmu będzie ten ujemny resultat, Ze 


= "przedłożenie. auton. ` zostanie ` odroczone 


*-w izbie. LE 
Być może, że ministerjum -zapróponuje 
kóronie rozwiązanie ` rajchsratu,, ale band. 
Zet, delegacje, nie: zezwalają: ma rapso-. 
dyczną akcję i trzeba się pocieszać my- 
ślą, że może jakoś to będzie. 


„Wiedeń. [Posiedzenie komisji 
'konstytucyjnej.]- Ze strony: tządu 
obecny tylko , minister : dr. Grocholski; 
hr. Hohenwarth gusprawiedliwił swa nie- 
obecność. : j 
Dr. Herbst zdaje sprawę w imieniu pod- 
komisji adresowćj. -Podkomisja sądzi, Ze 
nadszedł czas. do wystosowania adresu do 
korony. Adres ma przedstawić obecne 
położenie państwa, spowodowane przedło- 
żeniami rządowemi-t oświadczeniami hr. 
Hohenwartha, a zarazem wykazać dotych- 
czasową bezskuteczność” zabiegów” i usi- 
łowań ministerstwa. ag 
Dr. Zyblikiewicz twierdzi, że komisja 


nie jest kompetentną do podanta wniosku |- 


o wystosowanie adresu do cesarza, gdyż 
niema do tego upoważnienia: OS 
Dr. Czerkawski. popiera: zdanie dr. Zy 
blikiewicza.. | DIGRIYGZE W. ZE 
Bar. Lasser, ` Banhans'i. Herbst zbijają 
wody poprzednich mowców, dowodząć, 
że kilkoletnia praktyka przemawia za ta- 
kiém postępowaniem. = StmOde? 
Przy głosowaniu utrzymał się wniosek 
dkomisji, żądający wystosowania adresu. 
rzeciw wnioskówi głosowali dr. Vidulich 
i Polacy, którzy zarazem oświadczyli, że 
w obradach nad projektowanym adresem 
żadnego udziału brać nie będą ani w pod: 
konstytucyjnćj. t 
Następnie toczyła się dalćj jeneralna 
dyskusja nad projektem rządowym, doty- 
czącym rozszerzenia , autonomji. Galicji i 
nad zaprowadzeniem bezpośrednich wy- 
borów do rady państwa. PR 
Dr. Banhans, dr. Herbst i Wolfram 
zwracają uwagę na wiele niedostatków 
przedłożenia. Przedewszystkiem strona fi- 
nansowa bardzo jest niejasna i zaniedba- 
na, a projekt tylko w dwóch miejscach 
wspomina, że uchwały sejmu będą, się 
musiały stosować do środków pieniężnych, 
przez radę państwa przyzwolonych, 
zasadach, na jakich się ma opierać to 
przyzwalanie, nigdzie niema mowy. Nie 
trzeba też zapominać, że hr. Hohenwarth 
gotów jest przedłożenie dotyczące Galicji, 
zastosować także do innych krajów przed- 
ltawskich, że zatem następstwem tego 
byłby nietylko zamęt polityczny ale i fi- 
nansowy. | 
Posłowie polscy wyrażają to przekona- 
nie, że niedostatki przedłożenia dadzą się 
naprawić przy rozprawach szczegółowych. 
Minister Grocholski oświadcza, żę rząd 
w przedłożeniu swojóm dotyczącym Ga- 
licji trzymał się tćj zasady, że przez przy- 
znanie Galicji projektowanych ustępstw 
państwo nie powinno większych ponosić 
ciężarów. Można zasadę tę inaczćj sfor- 


komisji adresowej, ani'wspełnćj komisji 


mułować, rząd temu ` bynajmnićj się nię 
sprzeciwi. ; Hart 2 
Dr. Demel: Przyznania Galicji odrę- 


bnego stanowiska a żądań innych krajów, 
nie można do jednćj zaliczać, kategorji. 
ądaniom innych krajów nalęży się bez: 
warunkowo sprzeciwić. Z drugićj strony 
ugoda z Galicją stała się dla Niemców 
w Austrji polityczną: koniecznością. . Do- 
piero gdy ta KA do skutku, będą 
się mogli Niemcy u siebie w.domu nale- 
życie urządzić. Lojalność posłów polskich 
każe mu się spodziewać, że ci będą po- 
mocni Niemcom do zaprowadzenia, bez 
pośrednich wyborów do rady państwa. 
Z wyżćj wymienionych powodów są- 
dzi, że komisja Bie Zeen się nadal 
trzymać przedłożenia rządowego, ale po- 


|linją o którą wa 


winna. sama ułożyć projekt. do. załatwie- 
nia sprawy galicyjskiej według swych 
własnych zapatrywań. Z pobudek: naro- 
dowych musi obstawać. za ugodą z Gali- 
cją, gdy równocześnie z tych samych po- 
budek sprzeciwia się stanowczo żądaniom 
innych krajów. 

Dalsze. rozprawy odroczono do ponie- 
działku. 

— [Opozycja przeciw opozycji.] 
Znane oświadezenie hr. Hohenwarta w ko- 
misji konstytucyjnćj tak dalece rozna- 
miętniło stronnietwo wiernokonstytucyjne, 
że już nawet tu i ówdzie zaczęto prze- 
bąkiwać”o odmówieniu lub przynajmnićj 
odroczeniu wyborów do wspólnych dele- 
gacji, dla poskromienia “tëm samćm nië- 
słychanych przerażających. zamiarów. mi- 
nisterstwa. Objawiona -chęć użycia takie- 
go środka represyjnego * przeciw =gabine- 
towi, skłoniła półurzędowy Pester Lloyd 
du. upomnienia. - wieruokonstytucyjnych., 


{by „w sporach i walkach wewnętrznych 


nie używali broni, która nie jest pra- 
wnie dozwólóną i przeciw któ- 
rój użyciu Węgrzy stanowczo 
musielibyzaprotestować.* 


Francja. 


— |Depesza p. Thiersa] do władz 
departamentowych datówana z d. 6 maja 
g. wpół do Béi wićczórem: 

„Ci, którzy śledzą za dziełami armji, 
tyle poświęconćj. dla ratowania mocno 
zagrożonego przez paryzżkie powstanie 
społecznego. porządku, zrozumieli, że idzie 
tu o zniesienie fortu Issy, gasząc jego o- 
gnie i przecinając komunikację z fortem 
GT lub z fortyfikacjami Paryża, Te 
operacje dobiegają do. końca, pomimo 
trudności, jakie, napotykają w baterjach 


|fortu Vanvres. 


"W tój chwili wojska pracują nad przy- 
kopem mającym rozdzielać fort Issy od 
Vanvres.. Linja .kolei żelaznćj, przecho- 
dząca pod sklepionćm przejściem, jest 
) lka się toczy już od dni 
trzech. Téi nocy 240 marynarzy i dwie 
omipanje z 17go bataljonu strzelców pe: 
szych, prowadzonych przez jen. .Paturel, 
śmiało rzuciły się na kolej żelazną i skle- 
pione przejście. Marynarze przyjęci sil- 
nym ogniem, ale dobrze poparei od kom- 
panji 2,17 bataljonu, utrzymali w, swem 
posiadaniu tak linję Kolei żelaznój jak i 
sklepiony. przejazd. ée s 

Powstańcy z fortu Vanyres, chcąć zajść 
z tyłu żołnierzom, już gotowali się do 
wyjscia ze swych pozycji, kiedy pułko- 


|wnik, Villemette. rzucił się na nich na 


czele rezerwowego pułku, zdobył przy- 
kopy powstańców, wziął szaniec gdzie 
się kryli, nbił i wziął do niewoli znaczną 
ich liczbę, kończąc tę. utarczkę: stanowczą 
wygraną. Natychmiast: użył; tego szańca 
przeciwko. powstańcom, zabrawszy mnó- 
stwo broni, amunicji, worków: z żywno* 
ścia i sztandar. 119 bataljonu. ` 
Tym: sposobem ani jeden dzień nie jest 
napróżno stracony, „każda / godzina przy- 
bliża nas do chwili, w której główny atak 
zakończy „trwogi. Paryża. i Francji. , 
'Różni znakomici oficerowie zostali ranni 
w tych działaniach: pałkownik. Leperche, 
porueznicy ; Pavot się a: Mo są, ciężko 
ranni, ale jest nadzieja ich uratowania“; 
wis [Nota dziennika urzędowego| 
wersalskiego; mótywująca zakaz: kongresu 
mającego się zebrać: w Bordeaux;: w celu 
powstrzymania wojny dómowćj,;'o: ezém 
już” nam telegram donosił, brzmi: w cało: 
ści jak następuje: 
„Tymczasowy komitetutworzony w Bor= 
deaax, zwołuje w: krótkim“ terminie kon- 
gres] ligi" patrjotyczaćj "republikańskich 
miast. Komitet ' zadecydowało w "swoim 
programie, że każde republikańskie mia: 
sta będzie. miało, jednego, delegata. ` na 
20,000, mieszkańców, 7 Ae ei, delegnci bę- 
dą wzięci z pomiędzy «radców municypal- 
nych; zamianowanych na wyborach z. d, 
BOga 'kwietnia, 1871. r. trzymając się Po: 
rządku listy. Kongres ten jest więc ze- 
braniem różnych municypalnych radców, 
waradzających się wad sprawami państwa; 
a tém samém, podpada pod aplikację art. 
25go prawa z'd.' 5 maja 1855, które jest 
takie: ° A D TE 
„Wszelka: municypahia rada, któraby 
się porózumiała z jedną albo kilkoma in- 
ńemi radami, albo któraby wydała ode- 
zwy lub 'adresa, będzie natychmiast "za: 
wieszońą : przeż prefekta*. d 
Oprócz *tegó deklaracje ogłoszone je- 
dnocześnie razem z programem przez ćzłon* 


O |ków organizacyjnego komitetu, uznając, 


Ze celem tego stowarzyszenia jest zawy- 
rokowanie pomiędzy powstaniem z jednćj, 


a rządem i zgromadzeniem z drigićj stro- | 


ny, podstąwiająac tym sposobem władzę 
bai w miejsce zgromadzenia narodowego, 
obowiązkiem rządu jest korzystać z mocy, 
jaką ma nadaje prawo z 10 kwietnia 1834. 
Jest (o obówiązek, przed którym można 
być pewńym, że e" nie cofnie. Zdrudził- 
by zgromadzenie, Francję i cywilizację, 
gdyby! dozwolił nkonstytuowania się obok 
władzy regularnćj, wyszłój z powszechne- 
go głosowania, sądów komunizmu i buntu“. 

Więc pan minister Picard mniema, że 
wszyscy 'radcy, miinicypalni w kongres ze- 
brani będą trzymać stronę komuny pa- 
ryzkiej? To przypuszczenie nie zgadza 
się z wypowiedzeniem p. ministra na zgro- 
madzeniu narodowćm przed kilkoma dnia“ 
mi, że wybory do rad municypalnych w 
cätéj Francji, z małym tylko wyjątkiem, 
wypadły na korzyść rządu i zgroma: 


dzenia. : 


c=, [Rozdrażnienie prawicy zgro- 
madzenia narodowego] na mniej- 
szość republikańską dochodzi do wyso- 
kiego stopnia. Mamy. tego dowód: na. po- 
siedzeniu D maja, z:powodu interpelacji 
deputowanego Tolain we, względzie po- 
głosek o zastrzeleniu przez jednego ka- 
itana rewolwerem kilku, bezbronnych 
Jeńców federalistów, 25 kwietnia pod Belle- 
Epine niedaleko Villejuif. Przerywany za 
każdćm swćm. słowem. strasznenii, wrza- 


KRAJ z 


7 ka 


jąc przeciwko takićj wolności głosu,|z jeneralnego sztabu pojechali zwiedzić 
tę straszną baterję. Dowódzca jój Ribourt 


zeszedł p. Tolain z trybuny. 

Pułkownik Langlois chciał mówić po 
nim, ale nie go mie słyszano, wśród o- 
gólnego hałasu i zamieszania. Nieporza- 
dek jednak wzniósł się do szczytu, gdy 
minister wojny, jen. Lefłó, eheąc odpo- 
wiedzieć na interpelację, zaczął od słów: 
szanowny p. Tolain..... Wyraz ten 
szanowny, tak oburzył prawicę zgro- 
madzenia, Ze prezydent został zmuszony 
nakryć głowę i zawiesić posiedzenie. — 
Przypuściwszy nawet, że pogłoska o za- 
strzeleniu jeńców była nieprawdziwą, przez 
dzienniki komuny tendencyjnie zmyśloną 
i ogłoszoną, to w każdym razie każde 
zgromadzenie chcące się szanować, nie po- 
winno w podobny sposób. traktować w do- 
brćj wierze i w przyzwoity sposób inter 
pelujacych swych członków. 

— [Ostatni akt dramatuj odby- 
wającego. się pod Paryżem już się roz- 
począł. Koniec komuny bliski, a oznakę 
jéj nieochybnego skonu jest rozstrój i 
nieporozumienia ` odbywające się obecnie 
w jéj łonie. Od kilku dni nieodbieramy 
żadnych korespondencji bezpośrednich z 
Paryża, bo miasto jest ściśle zamknięte; 
z listu jednak półkownika Rossela zaa- 
dresowanego do komuny przed jego are- 
sztowaniem, a który nas doszedł może- 
my najlepszy mieć obraz walącego się te- 
go gmachu. List ten z daty 9 maja jest 
następujący : 

Obywatele członkowie komuny! 

Obciążony przez was, sposobem tym- 
czasowym, delegacją do wydziału wojny, 
czuję sie niezdolnym dłużej znosić odpo- 
wiedzialności dowództwa gdzie wszyscy 
radzą a nikt nie słucha. Kiedy potrzeba 
było organizować artylerję," komitet cen 
tralny” artylerji naradzał się, a nic nie 
scp Po dwóch miesiącach rewo- 
lucji, cała obsługa waszych dział spoczy- 
wa na energji kilku ochotników, których 
liczba jest niedostateczną: — Za mójem 
pryeri do ministerstwa kiedy chcia- 
em ułatwić koneentrację broni, rekwiru- 
nek kont, ściganie nieposłusznych, żąda 
łem od komuny rozwinięcia munieypiów 
cyrkułowych. o ve mi 

Komuna naradzała się i nie rozstrzy- 
gnęła. Późmćj komitet centralny federa- 
cji przyszedł z ofiarowaniem, prawie roz- 
kazującem "swych usług administracji 
wojny. — "Z "porady komitetu bezpie- 
czeństwa, publicznego , — przyjąłem ‘sta: 
nowezot ten współudział 1 pozbawiłem 
śię, na korzyść członków tego komitetu, 
wszystkich wiadomości jakie posiadałem 
o organizacji. Od tego. czasu centralny 
komitet naradza się i dotąd nie potrefił 
nie zdziałać. Podczas tój zwłoki nieprzy- 
jacieł otaczał fort Issy napadami awan: 
turniczymi i nierozważnymi, — za które 
mógłbym był go skarcić, gdybym miał 
choć najmniejszą wojskową siłę do roz- 
pórządzenia. Załoga, źle dowódzona, na 
bierał strachu, a oficerowie naradzali się, 
wypędzali ż fortu kapitana Dumont czło- 
wieka energi znego, — który przybywał 
niemi dowodzić i tak się wciąż naradzą- 
jąc opuściła fort, pomówiwszy trochę b 
jego wysadzenia w powietrze, rzeczy d 
nićj trudniejszój od samćj obrony. Nie 
koniec na tém. Wezoraj, podczas gdy 
wszyścy powinni byli być przy praey 
albo w ogniu, dowódcy oddziałów nara- 
dzali się nad zastąpieniem nowym syste- 
mem organizacji w miejsce mojego, któ- 
ry przyjąłem aby' zastąpić ich nieprze- 
zórność władzy zawsze ruchliwej i źle 
słuchanej. "Z ich pokątnćj schadzki wy- 
nikł projekt właśnie w chwili, kiedy po 
trzeba było ludzi, i óświadczenie zasad, 
kiedy trzeba było czynów. Moje oburze- 
nie sprowadziło ich do innych myśli i 
przyrzekli mi na dzisiaj, jako ostateczny 
termin ` (ch wysiłków, — siłć złożoną z 
12,000 ludzi, *z którymi zobowiązałem się 
iść ma nieprzyjaciela. Ci ludzie mieli się 
zebrać” na >wpół do dwunastćj; już jest 
pierwsza, "a jeszcze nie gotowi; zamiast 
12,: 00: jest Sch koło 7,000 to weale nie 
jedno. Tym sposobem nieóść komitetu 
artyleryjskiego te ranią organizacji 
artylerji ; niestałość centralnego federa- 
cyjnego zomitetu wstrzymywała zarząd; 
nędzne zajęcia się dowódzców oddziałów 
paraliżowały mobilizację wojsk Nie je- 
stem człowiekiem cofującym się przed 
karami, — a wczoraj podczas kiedy do- 
wódzcy Jeep naradzali się, rota egzeku- 
cyjna czekała na nich w podwórzu. Ale 
nie chcę sam brać inicjatywy. do. tak e- 
nergicznego środka, wkładać na siebie 
okropności podobnych traceń, które. trze- 
baby zarządzić, aby wydobyć z chaosu 
organizację, posłuszeństwo i zwycięztwo. 

Gdybym to jeszcze był zasłoniętym ja- 
wnością moich czynów i mojćj bezsilno- 
ści, mógłbym zatrzymać mój mandat. 
Ale komuna nie miała odwagi jawności 
stawić czoła, Już dwa razy dałem wam 
potrzebne objaśnienia i po dwa kroć po- 
mimo mnie, chcieliście mieć tajny komi- 
tet. Mój poprzednik nie miał racji sza- 
motania się w pośród tak niedorzecznego 
położenia.  Oświecony jego. przykładem, 
wiedząc, Ze siła rewolucjonisty, polega 
tylko w czystości położenia, mam dwa 
kierunki do wyboru: złainać przeszkodę 
tamującą moją czynność albo odejść. Nie 
złamię przeszkody, bo przeszkodą to wy 
i wasza słabość, nie chcę czynić zama- 
chu na wszechwładztwo publiczne. Od- 
Pe, mając zaszczyt was prosić o ce- 
lę w Mazas. i : 


: ] (Podp.) Rossel. 

Sk [(Baterja z Montretout| skła 
dająca się z T2 armat wielkiego kalibru 
rozpoczęła zniszczenie ogólną salwą w d. 
8 maja o godzinie 8 wieczorem. Władza 
wykonawcza wydała wczoraj ostateczne 
wezwanie czy proklamację do mieszkań- 
ców znajdujących się pod ogniem do wy- 
prowadzenia lub zamknięcia się w piwni- 
each. Pociski nie będą skierowane na Pa- 
ryż, lecz na wał Vangirard na fort Iss 
i na sławny, lecz niebezpieczny wiaduk 
pod Point-du-Jour. W wilję rozpoczęcia 
ognia p. Thiers (dosye cierpiący na ro- 


i matyzm),, admirał Pothuau, Mac-Mahon, 
skami i krzykiem: do porządku! prote-!'jakoteż wszyscy jenerałowie i oficerovzie 


wtorku 


16 maja. 


er 


i jen, Clappier, byli za odłoźeniem akcji 
do wtorku, nazajutrz (9 maja), ale p. mi: 
ni 
i 24 godzin, gdyż każdy dzień kosztuje 


życia około 200 ludzi ginących od strza- 


łów powstańców w okolicy Issy. 

O strzałach z tćj baterji pisze Mot 
d'Ordre, że dochodzą aż do miasta w uli- 
ce Blomet, Cambronne i t. d. Kilka do- 
mów na tém przedmieściu Vaugirard za- 
padło się od granatów najcięższego ka 
libru, zakład des Petits-Menages stał się 
pastwą płomieni, liceum cesarzewicza jest 
szczególnićj przedmiotem strzałów bate- 
rji wersalskich. Huku jednak wielkiego 
z powodu przeciwnego wiatru w mieście 
nie słychać, Komendant fortu Issy puł- 
kownik Helzel zginął. O Dombrowskim 
i pułkowniku Henry od kilku dni ża- 
dnych wiadomości aui raportów. 

Piskarza paryzcy protestują przeciwko 
zakazowi komuny pracy nocnćj po pie 
karniach. (Wolno im zaczynać robotę do- 
piero o godz. 5 zrana). Na propozycję 
obywatela Protot, delegowanego do wy- 
działu sprawiedliwości, przysięgi polity- 
czne i profesyjae komuna zniosła. 


Niemcy. 
4 Berlin 12 maja. 


$$ Dzisiejsza sesja parlamentu niemiec- 
kiego była jedną z najbardzićj ożywio 
nych. Już. rano było wiadomo, że ks. 
kanclerz powróciwszy z Frankfurtu, za- 
myśla w izbie szczegółowe dać wyjaśnie- 
nie co do świeżo zawartego pokoju. Wa- 
runki były moiéj więcćj wiadome. Dysku- 
towano o nich jako o rzeczy znanćj, ale 
wszyscy byli ciekawi, w jaki sposób wy- 
świeci rzecz całą ks. Bismark, którego spo- 
sób mówienia w takich okolicznościach jest 
nieocenionym i tak specyficznie pruskim, 
że w pewnych kołach parlamentu budzi 
nadzwyczajny entuzjazm. Zresztą donio- 
słość faktu, który się tak nagle spełnił 
według najśmielszych życzeń niemieckich 
pobudzała do entuzjazmu najzimniejszych. 
Chwile, które p. Bismark. przepędził w 
Frankfurcie, były bardzo przykre dla par- 
lamentu i dla eałych Niemiec, boć znów 
się widocznie ważyły szałe może na rzecz 
nowćj wojny, która i tak już dość dała 
się we znaki. Każdy myślał już o po- 
święceniu pewnćj części korzyści dla mi- 
łego spokoju, a tu naraz przychodzi wia- 
domość o tóm, że nie nie poświęcono, 
owszem Ze wszystko Prędzej i levićj się 
zakończy. Nie dziw, że każdy sobie po- 
wtarzał: to djabeł nie człowiek, postawił 
znów na swojóm it.p. Wśród takiego 
usposobienia w izbie wejście wśród roz- 
praw Bismarka wywołało wielką senzację, 
a prawie wszyscy posłowie wstali na jego 
przywitanie, niby jaka szkoła przed nau- 
czycielem. 

Mowa Bismarka wypowiedziana spo- 


kojnie i z ową półotwartością, która jest 
przerywaną była 


kanelerzowi ee i 


lieżndmi brawami, a koniec jéj przyjęto 


grzmotem oklasków. Tekst mowy jest 


wam zapewne znany, nie będę go więc 
tu nawet w treści przytaczać, to tylko do- 
dam, że wiadomości nawet półoficjalne, 
które się pojawiły po dziennikach, nio 
zgadzały się zupełnie z objaśnieniami da- 
nemi przez kanclerza, mianowicie zaś po- 
moc, jaką Prusacy mają dać przeciw ko- 
munie, ogranicza się li tylko do. uwolnic- 
nia reszty jeńców francuzkich z ńiewoli 
pruskićj. A ; 

* Parlament zajmie. się teraz głównie.pra- 
wem o dotacjach dla inwalidów i familji 


wojskowych, ale prawo to wymagałoby 


bardzo długiego czasu do obradowania, 
zdaje się więc, że tymczasem izby u- 
chwalą prawo tymczasowe obowiązujące 
aż do 1 stycznia 1872, a w Besji jósien- 
néi załatwi się dopiero z dzisiejszóm przed- 
łożeniem rządowóm. ` ` MU 
Powrót tryumfalny wojska ma nastą- 
pić na pewno w czerwcu, w którym to 
czasie zapewne także przybędą do Ber- 
lina zwykli goście petersburscy: car i 
Gorczakow. 
EREECHEN 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Kraków 15 maja. — Dziś. rozłepiono po 
rogach ulic następujacą odezwę: 

Zarzad krakowskiego zakładu gazowego o: 
znajmił gotowość zniżenia teraźniejszych cen 
gazu, jednakże pod wartunkami zawierajacemi 
zmianę dotychczas obowiązującego, z byłą re- 
prezentacja miasta zawartego kontraktu z dnia 
16 kwietnia 1856. Ztego powodu rada miejska 
ustanowiła osobna komisję do rozpoznania tój 
sprawy rokowań z zarządem i przedłożenia od- 
powiednich wniosków. 

Gdy ta sprawa dla prywatnych gaz pobie- 
rajacych stron jest ważna, komisja zaprasza 
wszystkich z zakładu gaz pobierajacych mie- 


szkańców Krakowa na zebranie się w Środę 
dnia 17 maja 1871 o godztnie 6 wieczorem 
w sali posiedzeń rady miejskiej i na wybór 


kilku osób swego zaufania, aby w rokowaniach 
z zarządem zakładu gazowego udział wzięły i 
komisji zdanie co do proponowanych zmian 
kontraktu objawiły. 
Kraków 13 maja 1871. 
Z komisji rady miejskićj do sprawy gazowćj 
` ustanowionćj. 


Lwów 8 maja. (Sprawa obsadzenia profe- 
sur akuszerji we Lwowie.) — Około połowy 


września roku 1870 mianowany został wbrew 
woli i przedstawieniu wydziału lekarskiego w 


Pradze prof. dr. Weber ze Lwowa profesorem 


dla akuszerek wszechnicy pragskićj. Pomimo 
że nowo mianowany profesor pozostał jeszcze 
przeszło dwa tygodnie we Lwowie uwolniono 
go od pełnienia obowiązków tamże niezwło - 


cznie i mianowano natychmiast sekundarjusza 


oddziału położniczego lwowskiego, dra Festen- 


iburga, suplentem. Stało się to tak nagle, że 
starajacy się o tę pos:dę wysłużeni i lepićj w 
nauce wykształceni kliniki położniczćj krakow- 


skiej, drowie Czyźewicz i Stępiński, pomimo 


największego pospiechu zabiegi swoje 
za opóźnione uznać musieli, odjeżdżając ze 
Lwowa ze słowami pociechy, że „dyrektorat 


marynarki nalegał, aby nie czekać 


szkoły lwowskićj nie wiedział o nich“! 
Ponieważ podówczas wiadomo już było, że 
lwowska szkoła medyczno-chirurgiczna zniesiona 
zostanie; ponieważ dalćj groziło niebezpieczeń- 
stwo, że zaprowadzone prowizorjum potrwa 
całe lata, a przez to uniemożebni słuszne ze- 
stawienie kandydatów i wypaść może na ko- 
rzyść mnićj uzdolnionego a niekorzyść szkoły; 
ponieważ nareszcie pospiech w obsadzeniu su- 
plentury i różne pogłoski wcale niepocieszające 
wyrobić musiały przekonanie, że odgrywa się 


jakaś intryżka; przeto tak dr. Czyżewicz jak 


i dr. Stępiński wnieśli swoje podania o profe- 
sure lwowska bez konkursu — pierwszy przez 
wydział lekarski krakowski, drugi wprost do 
ministerstwa oświaty. 

Nieocenionemu prof. drowi Rokitańskiemu, 
referentowi spraw lekarskich w ministerstwie 
oświaty, należy się zasługa, że tym razem pro 
wizorjum tyle pożądane spełzło na niczćm, i 
d. 1 listopada 1870 r. ogłoszony został do l. 
2608 konkurs. Tenże wymagał „udowodnienia 
otrzymanego stopnia doktora medycyny i chi- 
rurgji, tudzież kwalifikacji i dotych- 
ezasowój praktyki co do udzielania 
teoretycznój i praktycznój nauki 
położnictwa,“ 

Kto zna urządzenie wszechnic rakuskich, i 
wie że istnieje osobny dyplom magistra położ- 
nictwa, otrzymywany po osobnym świsłym 
egzaminie z praktycznćj, teoretycznój i opera- 
cyjnój akuszerji, uzdalniający do praktyki po- 
łożniczćj i uwydatniajacy fachowe wykształce- 
nie w tym kierunku. Kto wie dalćj, że według 
dzisiejszego rozkładu nauki chirurgja stoi w tym 
samym stosunku do położnictwa, co medycyna 
wewnętrzna i okulistyka, musiał być niemało 
zdziwony, że dla profesora położnictwa konkurs 
wymagał doktoratu chirurgji, a nie żądał magi- 
sterjum akuszerji, i nie uderzyło go to wcale, 
gdy właśnie między kandydatami na tę posadę 
ci wszyscy, którzy mieli kiłkoletnie służby przy 
klinikach położniczych, a tém samém zawodowe 
wykształcenie, nie posiądałi stopnia doktora 
chirurgji, jakiego nawet najtężsi profesorowie 
położnictwa na pierwszorzędnych wszechnicach 
bardzo często nie posiadają; i nie zadziwi go 
nawet, że dyrektorat' szkoły chirurgiczućj lwow- 
skićj przy propozycji kandydatów — pomimo 
swego własnego konkursu — posiadaczy dokto: 
ratu chirurgji nie uwzględnił. Mogę przytóm 
upewnić, że ministerstwo podziela to zapatry- 
wanie się na doktorat chirurgji w tój sprawie, 
i że bynajmnićj nie nakazywało. umieszczenia 
takiego warunki. 

Z zamknięciem konkursu wystąpiło jako kan- 
dydatów siedmiu doktorów, których uzdolnienie, 
znając jako kolega uniwersytecki dokładnie ich 
przeszłość i przebieg kształcenia się, pod sad 
ogółu podaję: 

1) Czerkawski, dr. med, i chir., mag. 
akusz., były nadlekarz wojskowy, kształcił się 
podobno przez przeszło pół roku w położnie- 
twie w Pradze. 

2) Czyżewicz, dr. med. i mag. akusz., 
lekarz sadowy w Krakowie; podezas studjów 
uniwersyteckich w roku 1864 pełnił obowiazki 
asystenta przy patologieznćj anatomji; po zło- 
żeniu rygorozów w Wiedniu d. 1 grudnia 1865 
mianowany. asystentem przy kliniee położniezćj 
uniwersyteckićj prof. Madurowicza, gdzie pozo 
stawał 4 lata 9 miesięcy. Przedłożył świetne, 
przez prof. Mądurowicza wystawione i przez 
wydział lekarski w Krakowie potwierdzone świa- 
dectwo, które go ze wszystkich kandydatów w 
kraju znajomych najgoręcćj dla Lwowa poleca; 
dalćj urzędownie potwierdzone świadectwo, że 
wykładał 6 kursów operacyjnych d'a uczniów 
i doktorów za opłata potrójnego czesnego i 2 
kursa obowiazkowe dla akuszerek; przedłożył 
kilkadziesiat arkuszy obejmujący tom Przeglądu 
lek., w którym sa umieszczone jego prace lite- 
rackie; dalćj sprawozdania z wykładu mianego 
podczas zjazdu lekarzy i przyrodników w Kra- 
kowie umieszczone w pamiętniku tegoż zjazdu; 
narćszcie rozprawkę umieszczoną w wydanym 
przez niego pierwszym kalendarzu lekarskim 
polskim z r. 1868. Wydział lekarski krakowski 
polecił go bardzo goraco i stanowczo na pro- 
fesurę lwowska: 

3) Festenburg, dr. med. i mag. akuśz., 


'w wieku lat 27; zastępował w r. 1866/7 asy- 
-stenta kliniki okulistycznój w Krakowie, będąc 
podówczas rygorozantem; od 21 sierpnia 1867 


czynny jako sekundarjusz oddziału położnicze- 
go i asystent: przy klinice prof. Webera we 
Lwowie, od 15 października 1870 supluje pro- 


fesora téjże kliniki; przedłożył świadectwo po- 


chlebne od prof. Webera i od radcy dra Ressi- 
ga z czasu suplentury. Pracę literackie nie sg 
znane. 

4) Głowacki, dr. med. chir. i mag. aku- 
szerji, w wieku lat 40; uezył się aknszerji jako 
słuchacz przez cztery letnie półrocza (do dwóch 
miesięcy trwające) w Wiedniu ,. służył tamże 


jako praktykant w szpitalu ogólnym, nie na 


położniczym oddziale; otrzymał przy wystapie- 
niu tytuł sekundarjusza; następnie był oś m 
lat lekarzem domowym j. eksc. Alfr. 
hr. Potockiego. Z kwalifikacji fachowego wy- 
kształcenia przedłożył świadectwo z odbytego 
kolokwjum z operacyjnćj akuszerji. Prac lite- 
rąckich nióma żadnych. 

Dla wyjaśnienia dodaję, że każdy uczeń me- 
dycyny obowiązany w Krakowie słuchać dwa 
kursa akuszerji i wykazać się podobnóm swia- 
dectwem z kolokwjum z operac. położnictwa, 


jeżeli chce uzyskać stopień magistra akuszerji. 


Dlatego inni kandydaci wcale tych dowodów 
uzdolnienia nie dołączyli, bo dwaj z nich takie 
kursa wykładali. 

5) Jendl, dr. med., mag. ak"sz., lekarz 
kolejowy w Tarnowie; słuchał kilka miesięcy 
akuszerji w Wiedniu, 

6) Kleinwiichter, dr. med. chir. i mag. 
akuszerji, z Pragi; nie zna języka polskiego. 

0 Stępiński, dr. med. i mag. akuszerji, 
w wieku lat 37; służył 3 lata 9 miesięcy jako 
asystent przy klinice położniczćj uniw. krak. ; 
przez sierpień i wrzesień r. 1865 zastępował 
prymarjusza zakładu obłąkanych w Krakowie; 
ód 1 stycznia 1868 do 18 stycznia 1869 był 
praktykantem sanitarnym przy władzy obwodo- 


wój w Krakowie, przy którój obecnie służy jako 


prow. lekarz powiatowy- Przedłożył korzystne 
świadectwo prywatne prof. Madurowicza, oraz 
ma mieć bardzo dobre od szefa „powiatu kra- 
kowskiego, radey dworu Bobowskiego. W osta- 
tnim roku swój suplentury wykładał jeden kurs 
operacyjny: „| z 

Pracy zgłosili się kandydaci i w celu posta- 
wienia wniosku oddano po upływie konkursu 
wszystkie: nia prof. droe) Fingerowi. 

` (Dokończenie nastąpi), ` 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Muzeum techniczno-przemystowe kra- 
kowskie. — Dziś we wtorek dnia 16 maja od 
godzi 12 do 1 "w muzeum techniczno-przemy- 
słowóm krak., odbędzie się publiczny odczyt 
dr. Rehmana, docenta na uniwersytecie Jagie- 
lońskim: „O poczatku świata roślinnego i jego 
przemianach ,* objaśniony licznymi okazami. 
Wstep 50 centów od osoby; dochód jest prze- 
znaczony na utrzymanie : wykładów urzadzo- 
nych dla kobiet przy muzeum techniezno-prze- 
mysłowóm krak. © ile treść wykładu jest in- 
teresujaca, o tyle i sam cel powinien by ścia- 
gnać liczna publiczność, szczególnićj zaś płeć 
piękna, dla którćj trzy półrocza wykładów 
z takim kosztem były urządzone i prowadzone 
z największą wytrwałościa, a które niestety pod 
wszelkiemi pozorami nie były nazbyt licznie 
uczęszezanymi. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły prace artystów: „Powrót litew- 
skich wieśniaków z jarmarku,* p. Rósnera Ed.; 
„Po pierwszym balu,* przez Gierymskiego Ale- 
ksandra; podług Nelesgera, kopja, przez Minni- 
gerode Ludwika; „Złożenie Chrystusa do gro- 
bu,* rzeźba na drzewie; „Kościuszko pod Ma- 
ciejowieami,* rzeźba z alabastru, przez Koza- 
kiewicza Piotra. 

P. Rapacki wystapił wczoraj jako p. radca 
w komedji p. Bałuckiego. Można było poznać 
co to znaczy częstsze przedstawianie jednych 
ról do czego artyści maja w Warszawie sposo- 
bność. P. Rapacki oddaje postać radcy z ta- 
ka doskonałościa, z takióm mistrzowstwem w 
każdym ruchu, geście i słowie, że nawet zna- 
jacy sztukę znajduja rozkosz na takićm 'przed- 
stawieniu. W sobotę występował pi R. w dwóch 
charakterystycznch rolach. Talent artysty moz- 
winał się w sposób stawiający go na wysokości 
mogacćj się mierzyć z najpierwszemi znakomi- 
tościami scenicznemi. W sobotę ma grać p. R. 
„Moliera“ skapca. ! 

Majówka straży ogniowój ochotniezćj od; 
będzie się we czwartek 18 b. m. t, j. w święto 
Wniebowstąpienia. Zdarza się sposobność do- 
bréj zabawy, majówki bowiem straży. maja do 
bra tradycję. Osobom“ do stowarzyszenia tie 
nałeżącym, wolnym jest wstęp do "ronda za 
okazaniem kokardek, których można -dostać 
przed majówką u naczelnika straży p. Emino+ 
wicza przy ulicy Florjańskićj, a podczas ma- 
jówki u członków komitetu. e 

+ Franciszek Grzymała, redaktor pisma 
Astrea, przed x. 1830 w Warszawie 'wychodzą* 
cego, od roku 1831 na emigracji pozostający, 
w czasie oblężenia Paryża w styczniu, umarł 
śmiercią głodowa. F 

Wadowice, 13 maja.—Rok istniejaca nasza 
czytelnia może się poszczycić funduszem ` dość 
znacznym tak w'ruchomościach jakoteż i bi-. 
bljoteką. Wkładki członków nie wystarczyłyby 
na zaopatrzenie bibljoteki w odpowiednią ilość 
książek, gdyby nie dary dobroczyńców, jako 
to: pp. Brandysa, Zółtowskiego, Stapiszewskie- 
go, ks. Michalskiego, Abramowicza z Aradu, 
ks. Rapskiego,  Gorczyńskiego, Czerniczkowej, 
Trzecieckiego, za co im wydział publicznie dzie- 
kuje, a przyten poleca czytelnię pamięci wszyst- 
kim tym, którym podobne. instytucje na sere 
leza. 

Wiadomości dyecezalne.— Dnia 30 kwie- 
tnia rb. umarł w Wilkowisku wipowiecie lima- 
nowskim dyecezji tarnowskiej, pleban obrz. łac, 
i jubilat ks. Karol Bartkąsy, liczac lat 84, a 
będąc księdzem lat 58. - 

Probostwo to liczy.779 dusz, główne jego 
uposażenie stanowia 73 morgi ról, łąk i past- 
wisk, 30 sągów drzewa miękkiego opałowego 
rocznie z lasów dworskich, tudzież obligacja 
indemnizacyjna na 3770 zł. m. k., czysty zaś 
dochód roczny obliczony jest na 350 zła., który 
pokrywa. kongruę plebana 315 zła. i część po- 
datków plebańskich. l AS 

Zaś dnia 4 maja rb. wprowadzonym został 
kanonicznie na probostwo w Skrzydlnie w tym- 
że powiecie. dotychczasowy wikary. w Pilznie, 
ks. Jędrzćj Pajor. di 

W Paryżu utworzył się kłub kobiet, któr 
odbywają swe posiedzenia w jedhym z lokalów 
publicznych na bulwarze włoskim. Za stołem 
zielonóm suknem pokrytym siedzi zarząd klubu: 
przewodniczyni i kilka młodych dziewczyn, trzy - 


majacych pióro, wszystkie w szkarłatpych szar- } 


fach. Na wysoka trybunę wstępuje jedna klv- 


bistka po d giéj i każda kończy swe mowę 


w tym sensie, że kobiety, jeśli nie sa |epsz< 
to z pewnóścię nie gorsze od mężczyzn. 

Pierwszy teatr łotyszski. —Przed rokie 
kiedy w Rydze zakładano pierwszy teatr ło- 
tyszski, w języku łotyszskim było zaledwo ki} 
kansście sztu do przedstawienia na seenie, 
to po większej części nie drukowanych. Obec- 
nie zaś reperi w teatru łotyszskiego składa się 
z 17 sztuk, w éi liczbie 16 zupełnie nowych. 
Jest to poniekad dowodem, z jaka gorliwością 
stronnietwo rmdodych łotyszów troszczy się o 
podniesienie ojczystćj literatury. ; 

Zjazd archeologów. — Dnia 19 grudnia 
odbedzie się w Petersburgu zjazd archeologów 
rossyjskich, na pamiatke 20 letniéj rocznicy za- 
łożenia „cesarskiego towarzystwa archeologicz- 
go.* Komitet złożony z osób znanych w nauce 
(Śrezniewski, Łamański, Byczków, Kostoma- 
rów, Kojałowicz), zajmuje się praca przygoto- 
wawczą do m«jącego nastąpić zjazdu, Zjazd 
ma się podzielać na pięć oddziałów: 1) zabyt- 
ków najdawniejszych; 2) zabytków sztuki sło- 
wiańskićj i w szczególności rossyjskićj, 3) sta: 
rodawnych pamiątek języka i piśmiennictwa 
rossyjsko-słowiańskiego; 4) starożytności esch, 
dnich; i 5) starożytnoścj Świata klasycznego, 
bizantyńskie i zachodnio europejskie. Wreszcie 
liczba oddziałów na żądanie zjazdu moie być 
powiększona. Dysputy maja być prowadzone 
w języku rossyjskim, tylko dla cudzoziemców 
nie umiejących po rossyjsku, zrobiono wyjatek. 
Zjazd potrwa dwa tygodnie. 

Najszybszy telegram. — We czwartek 28 


4 


lutego o godz. 9 wieczór, otrzymał jeden dom D 


handlowy londyński depeszę z Indji przez Te- 
heran, która została wyekspedjowana tegoż 
dnia w nocy o. gołz. 12 m. 43. A zatém przy- 
szła o godzin przed wysłaniem.  Wyja- 
śnienie „zagadki na tém zależy, że różnica. 
czasu między Indjami a Londynem wynosi 5 
godzin 53 minut, a w istocie czas potrzebny 
do przesłania depeszy wynosił tylko 50 minut. 

Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siła* w Wiedniu, na dniu 7 majar. b. obcho- 
dziło rocznicę zawiązania swego stowarzysze- 
nia, eraz pamiątkę konstytucji 3 maja 1791 r, 
Uroczystość ta odbyła się za miastem na szaii- 
cach tureckich w lokalu noszącym miano pod 


EN 


„Ah 


+. mek 


` Teofil Uleniecki dyrektor zakładu kapielowego 


OR REZ A AS DEE 


Brieger kup. z Berlina, Ludwik Katerla wł: d. | kwietnia. Doznajemy przeto znacznych 
z Kongresówki, B. Descór wł. d. z Galicji. | przeszkód w komunikacji nietylko drogą 

ABE" | kołową na gościńcach, (których stan, dzię- 
ki troskliwości wydziału. krajowego tyle 
pozostawia do życzenia), ale też na prze- 
strzeniach kolejowych ku Tarnopolowi i 
Cze:niowcom. Na szczęście niedostatki te 
okazały się w czasie, w którym interes 
eksportowy prawie w zupełnćj znajduie 
się stagnacji. Na spadek cen zboża wpły- 
wał częścią zadawalniający stan zasiewów 
tak u nas, jak iw Niemczech częścią zaś 
znaczne masy nagromadzonych zapasów 
towaru, w który się „spekulanci  zaopa- 
trzyli jeszcze przed trzema miesiącami, 
spodziewając się wielkiego popytu z Fran- 
cji. Ruch na kolejach bynajmniej 
nie jest tak-_ożywionym jak do- 
tąd a nadzieje wywozu do Francji nie- 
co zawiodły. 

Pszęnicę notujemy dziś podług 
jakości z różnicą ceny o 1 złr. 
DO cent. na worek, jeżeli są kupcy, 
to szukają wyłącznie przedniego ga- 
tunku i świeżo młóconego suche- 
go towaru, który się notuje loco Lwów: 
biała 9 złr. 80 e. do 10; żółta 9 złr. 60 
do 93/4, średnie gatunki trudno sprzedać, 
notowano je 8, złr. 50 c. do złr. 20 cent. 
wszystko locó dwórzec kolei Karola Lu- 
dwika Lwów 170 funtów w. w. netto. 

yto również o 50 et. na korcu tań- 
sze jak przed 4 tygodniami; producenci 
sprzedawali po 4 złr. -80 e. loco Lwów, 
pośrednicy (bank krajowy) po 5 złr. 10 
cent. również z dworca kolei Lwów za 
160 złr. netto wagi wied. i 

Jęczmieniem nie ma żadnego in- 
teresu, gdyż browary pokryły w większej 
części swe potrzeby letnie, notujemy jak 
nast.: 4 złr. 50 e. dają 4 złr. 65 c. żą- 
dają za 140 funt. w. wied., po téj cenie 
bank kraj. sprzedał znaczną ilość. 


BOSO SNE 
Z Zeg x W ia 


„Królem Sobieskim.“ Pomimo wiatru silnego 
i niepogody zebrali się w zupełnóm komplecie 
członkowie „Siły,* oraz reprezentanci akade- 
mieko literackiego tow. * Ognisko* j wiele gości 
sprzyjających naszemu stowarzyszeniu. Uro- 
czystość rozpoczał przewodniczący p. Juljan 
Kostka przemowa, w którćj wykazał dobitnie 
ważność dn:a tego w życiu stowarzyszenia, gdyż 
dnia 3 maja 1868 r. zawiązało się towarzy- 
stwo „Siła“ spowodowane prawdziwa potrzebą 
zjednoczenia rozrzuconych w obczyznie robo 
tników z różnych stron Polski dla wzajemnćj 
pomocy i kształcenia się. "W końeu wzniósł 
toast na cześć konstytucji 3 maja i za pomyśl- 
ność „Siły na który obecni. z entuzjazmem: 
odpowiedzieli. Z kolei odśpiewało całe zgro- 
madzenie pierwsze zwrotki narodowych pieśni: 
„Boże coś Polskę* i „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła!* 

Następnie zabrał głos przewodniczący „Ogni- 
ska* p. Michał Krasowski, i w dłuższćj prze- 
mowie skróślił donośnie znaczenie i ważność 
konstytucji 3 maja 1791 r. dla całego narodu 
Polski, a po ukończeniu oracji wzniósł toast za 
pomyślność rozwoju „Siły.* Daléj członek 
„Ogniska* p. Kołakowski przemówił treściwie 
w tóm samém przedmiocie co poprzedni mówca, 
tak się zapatrujac, że jakkolwiek” konstytucja 
3 maja niezaprzeczenie jest jednóm ż najzna- 
komitszych pomników w dziejach naszych, je- 
dnak dziś z postępem czasu musiała by być 
zmieniona pod pewnemi względaini, aby. odpo- 
wiedziała potrzebom i dobru narodu. 

Po skończeniu mowy p. Kołakowskiego zno- 
wu grono złożone z członków „Siły,* adśpie- 
wało kilka pieśni a mianowicie: „Tysiąc wale- 
cznych,* „Pidnoś kryła Orle biłyj,“ „Bar- 
toszu* i inne ulubione nasze” patrjotyczne 
śpiewki. Dalój za śpiewami szły deklamacje 
głoszone przez członków: „Powrót-do Polski, * 
p. Góreckiego; „Do Legna,“ p. Lenartowicza; 
a dla uprzyjemnienia cząsu Niemcom, którzy 
na tę uroczystość dość licznie się zebrali, za- 
deklamował członek „Siły,“ p. Józef Dillinger, 
w niemieckim języku „Schlącht bei. Grochów,“ 
czem ich mocno uradował, jak wnosić można 
z rzęsistych oklasków po ukończónćj dekla- 
macji. E 

Tenże p. Dillinger wzniósł» toast na cześć 
wszystkich członków wspierających, tak za- 
mieszkałych w Wiedniu jako i w kraju, a uzna- 
jac pracę członków honorowych p. Teofila Bien- 
kowiego i-dr. Bernarda Goldmana około dobra 
naszego stowarzyszenia, imieniem „Bity“ na 
miejscu składa im najszczersze podziękowanie; 
także „Ognisku“ za ich dla nas sympatje, ży- 
cząc zarazem, abyśmy i nadal „w, tak ścisłych 
stosunkach pozostali. T ABR O 


m 


Gospodarstwo, przemysŁ i handel. 


Przemysł fabryczny ga- 
licyjski a narodowość i in- 
teresa kraju. 
[Tenczynek — Słotwina — Okocim — Woj- 
nicz — Krasiczyn i inne przykłady. 
(Ciag dalszy.) 

Jak daleko zakorzeniła się -ślepa wiara 
u nas w cudzoziemców, dowodzi dziwny 
ale prawdziwy symptom przechodzenia 
z jednćj ostateczności w drugą. I tak, je- 
żeli się trafi, iż po niemieckich rządach 
przyjdą polskie, właściciel którego kie- 
szęń stała otworem dla projektów nie- 
mieckich, odmawia wszelkich nawet naj- 
konieczniejszych nakładów Polakom. Tam- 
tym wierzył ślepo, że wszystko tak być 
musi, bo musi być potrzebne skoro żą- 
dają Niemcy przyzwyczajeni do porząd- 
ku: Dla tych ma odpowiedź, że skoro się 
dotąd obehodziło, to się i obejdzie nadal. 
Tak ślepo wierzy, iż zaradczość Polaków, 
przyzwyczajona do łatania i sztukowania 
biedy, poradzić sobie musi, gdy on nie 
nie da. "= 

Zarzucić kto może zbyt jaskrawy ko- 
loryt naszemu rozpatrywaniu się w sto- 
sunkach fabrycznych, odpowiemy, żeśmy 
jaskrawości nie unikali, gdyż nie chcie- 
liśmy dać prawdziwe odbicie rzeczywi- 
stości. Nie-nas ale jaskrawość tych sto - 
sunków jakie u nas są, obwiniać trzeba. 
Do-żestawień naszych braliśmy tylko to, 
co się "eh sg do ogólnego charakter, 
przywyknień, rutyny i zwyczajów, pomi- : l : 
nęliśmitwszystko to odndsić R mość del. Jedynie w owsie ffe cena 
osobistych wad, spekulacji ha nieświado- | stalsza, gdyż wysłano kilka x ij o Wra- 
mość naszą, szarlatanerji, oszustwa i t. p.! gławia i Krakowa, KiC ł SE SE 
szłuczeky jakich używają karjerma- Wied. ale diójókkó Kali E $ e c. do 
chary, a licznych tego rodzaju okazów |3 złr. 30 c., spodziewać się, el 1 należ 
nigdy 9. .png nie brakowało i nie brakuje. | obniżenia cen z nastaniem cieplejszćj po- 
Póminęliśmy nawet wypadki nieszczęśli- | gody. i > 
wego trafu w wyborze. Owszem chęie-| Spirytus od dłuższego czasu lichy 
liśmy pokazać, że dobrzy i dobrze wy-|w cenach, gdyż gorzelnie czeskie i wo. 
brani fabrykanci zagraniczni, nie mogą | rawskie Ser4 za stosowne wprowadzać 
być dobrymi u nas aż” wiedy, gdy się są- | Swoje zp do naszego kraju. Podczas 
mi przyswoją. Na prz swojenie zaś pó-| gdy. prodüčenęi podolscy przedtém trzy- | 
trzeba kilku a często eeng lat. Je-| mali się ceh wygórowanych, teraz oka- 
iżeliggię nie mylimy, to Sästrize że | Sall się skłonniejszym: do sprzedaży z o- 


jest to wymowny argument, któryby do|bawy przed konkurencją obeokrajowego 


| Z kolei zabrał głos p. Borowski, (zachęcając właścicieli fabryk ` Za rodakami przemó- | dowozu tak notowaliśmy już w kwietniu 
kolegów do wytrwałości w pracy na drodze] wić winien. p przecież ryzyko kosztów | 17% za 80 st. Trallesa 41 mas, lecz! 
sztuk i umiejętności, aby mm "pobo: stać | pa. poświęcóhy produkt do jednćj lub kt: | z powodu złych dróg dowóz od począt- 


Sie pożytecznemi dla kraju pa przebytćj we 
drówce na óbczyznie. © 

Następnie p. Klemens Fedunio członek „Si+ 
ły“ zabrał mowę, w: którój dowiódł, błogi cel 
i ważność prawdziwą stowarzyszenia „Siła* 
dla robotników polskich, a kończąc mowę 
wniósł okrzyk: „Niech żyje jedność, zgoda i 
braterstwo!“ na który voie zebranie. hucznie 
odpowiedziało: „Niech wiecznie żyją!” 

Na zakończenie p. [zydor Bromowiez członek 
„Sity“ wzniósł toast na cześć wszystkich za- 
cnych "mężów, którzy moralnie lub materjalnie 
stowarzyszenie wspierają, a uznając w tym 
względzie znakomite poświęcenie się obywatela 
p. Darowskiego, składa mu imieniem siły naj? 
serdeczniejsze podziękowanie. GM WEE 

Teatr. — We wtorek dnia 16 maja szósty 
gościnny wystep p. Wine, Rapackiego,* artysty. 
dramatycznego teatrów warszawskich : |„Za po- 
zwoleniem łaskawa pani!“ komedja-w 1 akcie 
z francuzkiego pp. Labiche- Delacour, prze- 
łożona przez J. Narżymskiego; „Joąsia płacze, 
Jaś się śm" »,* komiczna operetka w A akcie, 
z muzyką J. Offenbacha, przetłumaczył Wł. L. 
Anczyc; „Posażna jedynaczka,“ komedja w 1 
akcie, przez Aleks. Fredre.. y q T 


ku prób w razie gdyby, Polak, wykazał | ku tego miesiąca utrudniony i przezto no- 
się AE pk kwa. eer D Garg: tujemy dziś przy interesie niezbyt oży- 
wało mu tylko tego, Że jeszcze dotąd ni: |Wionym cenę wyższą a mianowicie 
gdzie samodzielńie w większym zakładzie |złr. 181/,. Na termin mały Popyt, gdyż 
fabrykacją nie dyrygował, nie może iść | cała Galicja zachodnia zaopatrzoną w to- 
w porównanie z tém, co ryzykuje włą-| war czesko-morawski, 

ściciel przez zostawanie kilka lat w aal «W koniczynie zamknięto sezon dość 
męcie, którego nie jest w. stanie podcią- ; niekorzystnie dla handlu. 

gnąć pod rachunek. Przecięż Polakowi] W Wrocławiu leży wiele niesprzedanćj 
proby mogą się udać, więc nawet może jkoniczyny galicyjskićj, ha któréj właści- 
1 żadnych strat nie być. Zresztą można |ciele tracą znaczne sumy, gdyż płacili 
oznaczyć, obliczyć wiele się ryzykuje. Alejdo 60 złr. za korzec loco Lwów, a dziś 
proszę nam pokazać "choć jeden zakład |zaledwie 40 do 45 uzyskać zdołają. Jest 
większy, któryby nie już procentował się|to wskazówka dla najbliższej kampanji. 
w pierwszych latach, bo tę ospę wszyst-|- Podobnie poszedł handel w _nasio- 
kie muszą przetrzymywać lub na niąjnach olejnych; wygórowano ce- 
ny w sposób niesłychany, a skutkiem. te- 
go, kupey nasi dziś jeszcze trzymają 
żeszłoroczny rzepąk i lniankę w 
Wrocławiu, niemogąc wcale znaleść ku- 
pujących, nawet przy znacznćj stra- 
cie. Gdy nietylko u nas ale w poblizkich 
miejscowościach Rossji stan zasiewów 
rzepakowych jest wyborny skło- 
niło to niejednego. słynnego gospodarza, 
by sprzedał już teraz swe zbiory rzepa- 
ka sierpień i' wrzesień po 10 złr. w miej- 
SCH co wynosi loco -Lwów 11 — 111 
złr. za 150 złr, w. wied. Sprzedano kil- 
ka partyj, wianowicie: rzepaku 200 wor- 
ków z Tarnopola po 101/, złr. 100 wor- 
ków z Halicza po IO, i 400 worków 
z Gródka po 11'/,; 500 worków-z Prze- 
Worska 12 złr.; 200 worków z Rzeszowa 
po 12/5 złr. wszystko przeszło w ręce 
spekulantów, gdyż ole” arnie niechcą 
jeszcze nie skupować, sądząc, że 
potem tanićj dostaną. ` ` 

> W wełnie, interesa kontraktowe by-| 
ły więcćj nieco ożywione i kontraktowa- 
no mie tylko ze <stronf banku krajowego, 


umrzeć, ale prosimy= pokazać jeden za- 
kład według kee A7 wzorów zało- 
żony, któryby po zamknięciu już urzą- 
dzenia» przez kilka lat nie urządzał się 
jeszcze, nie wyrzucał istniejących dla no- 
wych machin, a'często do gruntu nie prze- 
rahiał się. A przecież Niemcy go urzą- 
Wsi Nietncy fabrykacją. kierują i cią- 
le narzekają na to, co sami ale roku ze- 
szłego sprowadzili. U | 

Pomijając już. nawet | osobiste i wyso- 
kie korzyści jakie mają w. procentach za 
obstalunki maszyn, samo nawyknienie i 
ambicją -popycha ich= do. tych odmian, 
gdyż pragną u nas kosztem ‘samego tyl- 
ko kapitału cudzógo wznieść odrazu 
to, na co się u nich-czas i kapitał 


składał. : >| a | (Dok.nast.) 
Sprawozdanie tygodn inwe KRAJU o lwowskim 
` handlu zb 


t $urowcncym, 
*dLwów 12 maja. 

(P). Jakkolwiek według doświadczeń 
gospodarskich, deszcz w iwaju zasiewom 
raczój służy niż- szkodzi ży błymy sobie 
bardzo piękniejszćj pogody; dla niedoko |lecz przez ajentów . fabrycznych znaczne 
nanych robót polnych jak np: zasiewu,|partje, stosownie do jakości i prania po 
ziemniaków. Od początku. miesiąca bie- bo. o 115 złr. za centnar wagi wied, 
żącego, deszcz, pada nieustannie, a tem-|loco Lwów. ` 

; Na koniec niech welno będzie zasta- 


H- Ka 
Wystawa nieustającą tow. sztuk-pięknych, 
na która ciagle przybywaja Seat otwarta 
Jest codziennie od godz. 11 z raną c 4.po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro. 


(Rach 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Michał hr. Za- 
łuski wł. d. z Tyrolu, Juljusz: Mobing likwida= 
tor banku zè Lwowa, Arkadjusz IS gh] obyw: 
z Miechowa, Konst. Emelianoff obyw, z Olku: 
sza, Tytus hr. Pusłowski”ob:"z król.-Połskiego, 
hr. Neupperg jenerał główno-komenderujący ze 
Lwowa Antoni Makomaski wł. d. ż-król. Pol- 
skiego, Aleks. Dydyński 'wł. d. z Raciborska, 


z Iwonicze, Adam Nowicki budowniczy z War- 


sieft E RP RARE A 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: W. Wasi- 
lewski wł. d. z Polanki, P. Rieger wł. d. z Ga- 7 
rajowie, M. Schwartz dr. med. z Wiednia, Otto f peratura niższa jak w ostatnich dniach 
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"KRAJ z wtorku 16 


Y|z powodu że 


.porządek w Paryżu. 


maja 1872, a dwóc 
1go maja. 


cie, srebrze 1 w banknotach pruskich, ho- 


lenderskich i belgijskich, 


wstąpi do służby 


Ch, OSD SĘ) 


SDA LR 


maja. 


cierpiał. 


steśmy zmuszeni chcąc nie chąe uszczę- 
śliwiać Prusaków naszemi płodami, nie 
mając taniegospichrza zbożowe 


Jak wybudowanie szpichlerza 
przy kolei i zrównanie taryfy 
zbożowej, transportu w prze- 
rwanćj rucie na Lwów z taryfą 
ruchu prostego (direkten Verkehr) to 
niewątpliwie miałaby zasługę nie tylko 
wobec swoich akcjonarjuszów, a Lwów 
stałby się punktem zbiorowym dla 
handlu podolskiego i wschodnio - galicyj- 
skiego. A wydział krajowy? a ko- 
misja taryfowa? Obaj przyjęli zo- 
bowiązania “moralne wobec  interesowa- 
nych, lecz spią snem sprawiedliwych — 
zdając rzeczy na łaskę opatrzności; ja- 
koż w ogóle kraj nasz niestety 
tak po macoszemuobchodzi się 
zinteresami gospodarczemi. — 
Jeśli zaś sami sobie nie umiemy lab 
niechceemy poradzić, z wydziałem 
krajowym na czele — jak żądać 
pomocy od rządu. 


Berlin 13 maja. Książę Bismark za- 
chorował, Hr: Arnim, który tu powrócił 
z Biemarkiem, nie uda się już do Rzymu, 


pauro niemieckie przy 
kurji papiezkićj- zostanie zniesione. 

Rossyjski pełnomocnik wojskowy Ku- 
tuzow miał osobną audience u cesarza. 

Worsal 13 maja wiecz. ( Posiedzenie 
zgromadzenia narodowego.) 

Jenerał Ducrot cofnął swoją interpela- 
cję, dotyczącą wyborów municypalnych 
w. departamencie Nièvre, ze Zen na 
obecne stosunki, obiecujące lada chwila 
stanowczą bitwę. e 

Favre przedkłada traktat pokojowy i 
wykazuje niszczące skutki powstania z d. 
18 marca, które zakwestjonowało wszy- 
stko, Wątpiono w maszą władzę — mówi 
Favre— pokój stał się znowu "ROS 
Zdołaliśmy nakoniec przekonać Bismar- 
ka, że Francja wypełni do ostatka wszy- 
stkie warunki pokoju. Powstanie odpo- 
wiedzialnóm jest za powiększenie złego 
w kraju. 

Pojedyńcze punkta traktatu pokojowe- 
go są te same, jak były w SC "ee 
Druga część kontrybucji spłaconą ma 
być za trzy lata. 

Odkupienie dróg żelaznych wliczone 
zostanie w sumie 325 miljońńów w dwa 
pierwsze miljardy, które musimy spłacić. 

Un sie tyczy warunków handlowych, 
przekonacie się, że osiągnęliśmy wszyst- 
ko, co było można. $ 

Favre odczytuje tekst traktatu: ` 

Pierwsza połowa miljarda zostanie spła- 
coną, skoro Niemcy uznają przywrócony 


Spłata reszty miljardów nastąpi: d. 1go 
3 h ostatnich w r. 1874 


Kontrybucja musi być spłaconą w zło- 


Departamenta niższej Sekwany i Eury 
zostaną natychmiast opuszczone przez 
Niemców. Departamenta (ier, Seine et 
Oise, Seine et Marne i Sekwany wtedy, 
skoro rząd niemiecki uzna przywrócenie 
porządku za dostateczne. 

Wojska niemieckie zaprzestaną rekwi- 
zycji dopiero po spłaceniu trzecićj poło- 
wy miljarda. 

Wydaleni Niemcy powrócą znowu i 


wejdą-w posiadanie własności. 


Jeńcy zostaną zwróceni; część tychże 
wojskowej, ale tylko 


w liczbie 80,000 ludzi. 


Garnizony w 'departamentach zostaną 


obsadzone, 20,000 ludzi pójdzie do Lio- 
nu, a ztamtąd do Algieru, reszta armii 
pozostanie na lewym brzegu Loary. « 


Favre kończy zapewnieniem , że jeńcy 


ię ci 
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nowić się nadtćm, dlaczego Lwów w ca- 
łości swego ruchu handlowego tyle u- 


` Całą winę w tój mierze złożyć musi- 
my na kolej Karola Ludwika; często je- 


go przy kolei, o czćm przecie kolej 
północna jeszcze przed 10 laty pomy- 
ślała dla Krakowa; płacimy nato wyż- 
szą daleko tarytę przewozu, jeśli chcemy 
wywieść zboże z Podola lub Rossji przez 
Lwów, w przerwanćj rucie za granicę. 

Mamy zakłady bankowe — a więc ta- 
nie kapitały; mamy stan kupiecki z roz- 
ległemi koneksjami, gdyby więc kolej 
Karola Ludwika w własném swoim inte- 
resie chciała zrobić dla Lwowa tylko tyle 


złudzeniem, w któróm "nasze delega- Przyctodza. 
cje od „kilku lat awięzgłyj jest matnią, EE 
z którćj żaden ga ineł za pomoce] Zeen ROTOR A 
szmerlingowskich paragrafów Austrji nie a owie; E d: - AT) 3.11 
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j [bron śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 


Le Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; 
nioweach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstadter; w Gracu bracia O 


Wersal 14 maja 10 rano. Za- 
pewniają, że baterje wyłomowe roz- ` 
poczną niebawem ogień na "arm 
wnie osaczenia. | = 

Okólnik Thiersa z 13 wieczór po- 
twierdza, że wojska rządowe szero- — 
ki przekop w lasku bulońskim u= 
rządziły. — Armja jenerała -Cissey 
przecięła wszelkie komunikacje mię- 
dzy fortami Vanves i Montrouge.— 
Wojsko obsadziło liceum w Vanves. 
Okólnik kończy: zbliżamy się więc 
do końca operacji i do wyzwolenia 
Paryża. i 

Wersal 14 maja wiecz. Wersal- ` 
czycy obsadzili Montrouge w sku- 
tek czego rokoszanie opuścili Van- 
ves uchodzący podziemnym przeko- — 
pem. Zdobyto 50 dział, 8: moździe- 
ży, zabrano kilka pijanych rókoszan 
koło 80 zabitych znaleziono w forcie. 

Petersburg 15 maja. Według wia- 
domości z centralnćj Azji przygoto- 
wuje się Rossja do wyprawy. na ` 
Khiwę; żołnierze ćwiczą się w strzee 
laniu karabinowóm i działami odtyl- 
cowemi. Punkt centralny armji e 
Djisak. — Z Orenburga wyruszyły 
korpusy, żeby kee od -Usturty 
napaść, inne oddziały maszerują ad É 
strony Krasnowodzka. W -Buharzë ` 
wielkie wzburzenie. 2 

Brema 15 maja. Pożar wybuchły w 
nocy zniszczył 5 magazynów firmy 
nitzky w Monstadt przy dworcu ko 
Budynki asekurowane po 20,000 talarów 
Ëer było 150,000 bel bawełny Ae — 
pełnionych tytoniem. Ogólna szkoda WJ 
Séi pół miljona. ` bę 


francuzcy gotowi są pełnić swą powin- 
ność i pomagać zgromadzeniu narodowe- 
mu do przywrócenia porządku. 

Na żądanie Favra uznano potrzebę na- 
tychmiastowego zajęcia się zbadaniem 
traktatu. 

Wersal 15 maja godzina 9 wieczorem. 
Wojska przywiozły -dziś 8 dział zdoby- 
tych w Issy. Nasze baterje rozbiły łódź 
kanonierską konfederatów. 

Odczytanie traktatu pokojowego wywo- 
łało na zgromadzeniu i między publicz 
nością wielkie niezadowolnienie, z powo- 
du niesłychanych wymagań ze strony 
Prus. 

Wiadomości z Paryża donoszą o wiel- 
kićm zamieszaniu w komunie. Obwiniają 
Rossela o zdradę. 

Znakomity kompozytor Auber umarł. 

Mac-Mahon wydał proklamację do woj- 
ska, w którćj dziękuje za jego energję i 
waleczność, i wzywa je do wytrwania 
nadal. 

Paryż 12go maja. Dzienniki Moniteur, 
Observateur, Univers, Spectateur zostały za- 
wieszone. 

Delescluze donosi, że wały są dobrze 
strzeżone i że można się bronić w razie 
napadu. Fort Vanvres znajduje się w nie- 
jakićm niebezpieczeństwie. ojska wer- 
salskie zajęły go chwilowo, Wróblewski 
wyparł jednak takowe. Obwiniają Schol. 
chera o porozumienie się z nieprzyja- 
cielem. 

Meble z pałacu Thiersa wyniesiono. 

Delescluze zerwał zupełnie z komitetem 
centralnym. 

Paryż 13 maja. Billieray ma zostać na 
miejsce Delescluza członkiem komisji bez- 
pieczeństwa. 

Pere Duchesne oświadcza, że umknie 
z Rosselem do Belleville i pomyśli o u- 
spokojeniu miasta, jeżeli komuna nie u- 
dowodni słuszności zarzutów przeciw 
Rosselowi. 

Liga republikańska naradza się nad 
środkami, których użyje, na wypadek 
gdyby wojska wersalskie zdobywały wały. 

olicja czuwa ‘nieustannie i gotuje się do 
zgniecenia wszelkiego ruchu między gwar- 
dia narodową przeciw komunie. 

Konstaniysepol 12 maja. Sułtan udzielił 
cesarzowi rossyjskiemu wielki krzyż or- 
deru tureckiego. Poseł turecki w Peters- 
burgu ma wręczyć powyższy order. 


Przeglad polityczny. 


_ Koncesje dla Galicji, choćby najskrom- 
niejsze są zakwestjowane. Oświadczenie 
rządu, że podobne koncesje dałby chę- 
tnie i innym krajom, byle więcćj nie żą- 
dały, cofnęło centralistów, którzy: za. n- 
godę z Gahcją chcieli uzyskać pewność 
swojćj gospodarki w wszystkich innych 
krajach, do ostatecznćj opozycji. W opo- 
zycji téj utwierdza ich tómbardzićj ta o- 
koliczność, że delegaci galicyjscy nie mo- 
gą przystać na warunek przez centra- 
listów wymagany, to jest na bezpośrednie 
wybory, nie mogą bowiem dopuścić się 
pe woli innych krajów. Centra- 
iści uchwalili zamanifestować stanowcezą 
opozycję przeciw gabinetowi w adresie. 
Z mnożących sję codziennie kolizji i wzra- 
stającego rozdrażnienia, pokazuje się co- 
raz dowodnićj, że złudzenie przeprowa- 
dzenia czegośkolwiek, choćby minjaturo- 
wych tylko koncesji przez rajchsrat, jest 


= e 


Waszyngton 13 maja. W senacie 
dzie przedłożone w poniedziałek spra 
zdanie o traktacie z Anglją z wnioskiegł 
ryczałtowego przyjęcia. WS 

Kursa. — Wiedeń 15 maja godz, 15 
Akcje, kredytowe 280.10. — . Lomb 
178.80. — Losy z r. 1860 97.50. — L 
zr. 1864 125.50. — Akcje frarko-au 
111.50. —Napoleony 9.93'/,,—Akcje kę | 
galic- Karola Ludwika 261.75. — Akcję ` 
kolei lwowsko-czerniow. 174.—. — 22 
kolei północno - wschodnićj 162.75. < 
Akcje banku 760,—, — Akcje ba 
związkowego (Vercinsbank) 107.50. ©. 
Akcje banku jeneraln. 90<—. — Renta 
w srebrze 68.75. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.90. — Akcje banku wiet 
dla obrotu ogólnego 164.—, — Akcje 
anglo-bauku -240 25. — Akcje kolei rząd, 
421—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
17150. — Akcje kol. Rudolfa 164, 
Akcje kolei pardubiekićj 177.75. — Akcje 
kolei północ. 224 —. Tramway 215.50. — 
Akcje banku budowy 79.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 64.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 1/7.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 85.75. 

Usposob.enie giełdy: stałe. 
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Ruch pociagów odbywa sie na koki Karoti- 
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda wedłag 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego, 
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Ze w kierunku jakiego w tych pomie- 
nionych sprawach dotąd gabinet się 
trzymał i nadal żadna zmiana nie 
nastąpi. 
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"_(Nadesłane.) -H BRZ 
Wszystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescitre du Barry, która bez 

lekarstw i kosztów usuwa następujace choroby: R < 
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gritczoł, 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca éw., marszałka | 
dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. REZ 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych -jakoteż u-dzieci ` 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. GZ Re: 


Le 


Neustadt w Węgrzech © =" 


teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz 
mego zawodu. J. L. Sterner, nauczyciel p 7 ij 


e Aug i = 
W puszkach zawierających A ft. 1 złe. 60 kr., 1 funt 2 sb. 60 kr, ZE E zk. 50 kr., 
5 „, 24 ft. 36 złe. RE > > r 

5 ft. jo e, RA śr w tabliczkach na 12 fliżanek 1 złr. 50 kr., Ba 24 filiżanek 


a 7 . 50 kr.; w Proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 2 
> Ed po m 2 pył nek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 ab. 288 śliżani S 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. | 3 : ; 
Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : 

ot comp. w Wiedniu. Wallischgasse 3; w Krakowie Jakób Goldwasser,- przy ulicy Florjańskićj 
w botelu pod „Różą,“ i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;* w Peszcie “Torok 
we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer. 
er. 
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